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PROGNOZA
POGODY W KRAJU

W DNIU 14 STYCZNIA 1959 R.

Jak podaje PIHM — zachmurze
nie zmienne, przejściowo duże,
miejscamii opady śniegu, przeważ
nie przelotne. Temperatura mini
malna
ni caeh
minus
malna
do minus 3 st. Watry umiarko
wane, początkowo zmienne, póź
niej zachodnie i północne, mogą
ce powodować lokalne zamiecie.

od ok. minus 10 sit. w dziel-

półnoeno-za.chofnich do ok.
6 st. na południu. Maksy-
odpowiednio od minus 6

Zobowiązania przędzjardowe zrealizowane

Skawińska elektrownia
ma ambicje przodowania

rI ■

W
(Obsługa własna)

W dr.ću wczorajszym w Ele
ktrowni w Skawinie toczyły
się obrady samorządu robot
niczego, na którą przybył m.

in. dyrektor naczelny Zjedno
czenia Energetycznego w War
szawie inż. Maksymilian Lech.
Referat zasadniczy wygłosi i
dyrektor naczelny skawińskiej
Elektrowni mgr inż. Zdzisław
Łosiak, a g'ówny inżynier Ro-
msn Szczerba wykapał nauko
wo poważne możliwości o-

szczędzanża węgla przez elek
trownie.

Konferencja samorządu ro
botniczego przypadła w szcze
gólnym dla skawińskiej Elek
trowni — okreslie. Ostatnio
zakończana została tutaj tzw.

„operacja 200”. W jej wyni
ku zsynchronizowano turbo
zespół o mocy 100 MW, a więc
największy, jaki znajduje się
w elektrowniach na terenie
krajów demokracji ludowej.
Montaż kolejnego kotła, nie
zbędnego dla uzyskania peł
nej mocy tego turbozespołu,
jest w stadium poważnego za
awansowania.

Szczególnie interesująca by
ła ta część konferencji, którą
poświęcono analizie wskaźni
ków technicznych, a więc pro
blemem łączącym się z prze
kraczaniem planowanej wiel-

kości mocy dyspozycyjnej, jed
nostkowym zużyciem węgla
umownego, wykorzystaniem
energii na potrzeby własne.

(Dokończenie na str. 2)
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Agencja TASS stwierdza:

Wkrótce możliwy lot

Krsków, środa 14 stycznia 1959 WyH. AB Cena

I Sekretarz KW PZPR

tow. Lucjan Motyka
acessici dotychczasowy pr»fe!®§

afcji przefcjaztfowj

w kierunku ■
Wenus lub Marsa

Boisey specjaliści
atomowi

TRIUMFALNY WJAZD
FIDEL CASTRO

DO HAWANY

MOSKWA (PAP)
Agnecja TASS oznajmiła w

poniedziałek wieczorem, że o-

becne tempo rozwoju radziec
kiej techniki rakietowej po
zwala sądzić iż loty w kie
runku Wenus i Marsa są spra
wą niedalekiej przyszłości.

Komentator naukowy TASS,
który podał to przypuszcze-

. nie, zwraca uwagę, że silniki
radzieckiej rakiety kosmicz
nej nadały pojazdowi tak
wielką prędkość, że wystał-

;HA

SZMIRA
Hydra charakteryzuje się tym,

że ma wiele głów, które po od
cięciu wyrastają na nowo. I

kiedy np. zabroni się handlu
tekstami piosenek pod Dwor
cem Głównym, zaczynających
się od wspaniałego sformuło
wania „Rzuciłem cię, bom mu-

slał...” — ten sam proceder
uprawiany jest potem sto me
trów dalej na Plantach. Jeśli

komisja nie zatwierdzi jakiegoś
obrazka w Krakowie, to ten

sam obrazek trafi do MHD w

Zielonej Górze. Jeśli np. (a
jest to fakt autentyczny) Wy
dział Kultury w mieście po
wiatowym zawiesi szmirowąte,
nie mające nic wspólnego ze

sztuką przedstawienie — to ze
spół potrafi znaleźć drogę do

powiatowego dygnitarza, po
zwalającego na występy „dzi
kiego

’

zespołu.
Szmira jest hydrą, wiecznie

odradzającą się w naszym
kraju. Niech to zdanie nie pro
wokuje od razu do stwierdze
nia, że Polska to kraj, gdzie
występują tylko artyści od sie
dmiu boleści, gdzie na odpu
stach wyłącznie sprzedaje się
straszliwe bohomazy. Ale zda
nie sobie sprawy z tego, że si
ła szmiry jest olbrzymia, po
zwoli na wyciągnięcie odpo
wiednich wniosków, potrzeb
nych do walki z nią.

Na szmlrę jest zapotrzebowa
nie. Wywołane jest ono w ogó
le tęsknotą człowieka za upięk
szeniem swego otoczenia. Cóż,
kiedy prawdziwi artyści naj
częściej nie mają wpływu na

kształtowanie upodoba! prze
ciętnego człowieka. Jest to spe
cjalnie widoczne właśnie w

dziedzinie szmiry plastycznej
— najtrudniejszej do zwalcze
nia. Powstała ostatnio .w Kra
kowie komisia tzw. estradowa,
zwalczać może drogą admini
stracyjną dzikie imprezy, ale
kto w końcu ma wpływ na to,
że wielu ludzi wiesza na ścia
nach w swoich domach- strasz
ne obrazy. Co to komu szko
dzi? Ano, szkodzi, szkodzi.
Szkodzi ogólnej kulturze spo
łecznej. A plastycy w dalszym
ciągu nie mają posad, w dal
szym ciągu nie projektują ani

butów, ani mebli, nie mówiąc
już o ołówkach, czy nawet na
rzędziach pracy. Udało nam się
uciąć bezpowrotnie łeb hydrze
estradowej w Krakowie — nie

zapominajmy, że jest jeszcze
wiele spraw do załatwienia. Na

j początek spróbujmy z plasty-
I ką. W KraXowie jest to szcze-

j golnie zobowiązujące zadanie —

I przecież nie można wiecznie w

I pięknych, gotycko reńesanso-

| wycli Sukiennicach sprzedawać
| okropnych makatek i pozwalać
I na handel ,.obrazami” od sle-

I dmiu boleści.

czyłoby powiększyć ją zale
dwie o 200 mZsek., aby statek

mógł dolecieć do Marsa.
TASS stwierdza, że wzlot

radzieckiego pojazdu kosmicz
nego, krążącego obecnie do
okoła Słońca, jest „wielkim
skokiem jakościowym” w roz
woju techniki rakietowej, po
czym podaje następujące in
formacje na temat wymogów
lotu kosmicznego:

„Druga prędkość kosmiczna
(11,2 km/sek.) niezbędna do
przezwyciężenia siły przycią
gania ziemskiego jest o 40
proc, większa od pierwszej
prędkości kosmicznej, przy
której ciało staje się satelitą
Ziemi”.

„Z obliczeń wynika, że od
powiednio wzrasta ilość pali
wa potrzebnego rakiecie do o-

siągnięcia drugiej prędkości
kosmicznej. Należy ponadto
uwzględnić, że prawie półto-
ratonowa sztuczna planeta
jest o przeszło 150 kg cięższa
od największego sztucznego
satelity Ziemi — sputnika
nr 3.

„Z rachunków wynika tak
że, iż aby ostatni stopień ra
kiety kosmicznej mógł osiąg
nąć drugą prędkość kosmicz
ną, jego moc powinna prze
kraczać 160 tys. kilowatów.
Wartość ta odpowiada mocy
Wielkiej elektrowni”.

WARSZAWA (PAP). Do
Związku Radzieckiego wyje
chali dwaj wybitni polscy spe
cjaliści z zakresu badań ato
mowych, członkowie korespon
denci PAN: przewodniczący
Rady Naukowej Instytutu Ba
dań Jądrowych — prof. dr An
drzej Sołtan i kierownik Kra
kowskiego Ośrodka Atomowe
go — prof. dr Henryk Niewo
dniczański. Wezmą oni udział
w Dubnie pod Moskwą w do
rocznym ■posiedzeniu Rady
Naukowej Zjednoczonego In
stytutu Badań Jądrowych, któ
rego Polska — jak wiadomo
— jest członkiem.

Na zdjęciu: witany przez
tysiączne tłumy i powie
wające zewsząd flagi ku
bańskie zwycięski przy
wódca powstańców kubań
skich Fidel Castro wjeżdża

do stolicy.
Fot. — CAF

Obecnie jesteśmy w trakcie
porządkowania wniosków wy
suwanych na setkach zebrań
partyjnych i na konferencjach
powiatowych. Szczegółowo o-

mówi nasz dorobek przedzjaz-
dowy konferencja wojewódz
ka, której termin przewiduje
my na drugą połowę lutego.
Ale już dzisiaj można wska
zać na poważne polityczne i
ekonomiczne rezultaty ostat
niego okresu.

Przede wszystkiej
wymieniać
przedzjazdowe,
tat już dzisiaj
ozony na setki
tych. Jesteśmy
woleni z formy
zobowiązań,
i ich realizacji, chociaż nie
uniknęło się i w tej dziedzi
nie pewnych niedociągnięć.

Ze względu na to, że wiele
z tych zobowiązań dotyczyło
roku 1958, rozpoczęła się o-

b eonie akcja podejmowania
nowych zobowiązań zjazdo
wych na rok bieżący i łata
następne, głównie w dziedzi
nie wykonywania planów oraz

należy
zobowiązania

których rezul-
może być li-
mi lion ów zło-
na ogół zado-
p odejmowania

ich charakteru

budowy szkół i innych obiek
tów społecznych.

Rozbudzona została ponow
nie akcja współzawodnictwa
pracy g'ówmie dzięki inicja
tywie młodzieży ZMS.

Drugie to .ożywienie polity
czne, które przejawiało się
przede wszystkim w podnie
sieniu frekwencji na zebra
niach. W okresie od 1 stycz
nia br. w dyskusji przedizjaz-
dowej wzięło udział ok. 13.509
członków partii. Dyskusja tą,
zwłaszcza w dużych zakładach
pracy wniosła wiele cennego
w zakresie uporządkowania i

rozwoju gospodarki.
Ogólnie można powiedzieć,

że w dyskusji nad sprawami
ekonomicznymi deje się zau
ważyć bardzo poważny wzrost

poczucia ogólnej gospodarno
ści, umiejętności wyciągania
wniosków ze wszystkich mo
żliwości organizacyjnych i
technicznych posiadanych
przez zakłady.

W dziedzinie spraw we-

wnętrzno-pantyjnych podno
szona była kwestia ofensywy
ideołcgiczno-pairtyjnej, likwi
dacji „białych plam” w roz
mieszczeniu ogniw partyjnych
oraz problemy racjonalnego
wykorzystania aktywności
członków partii.

Przebieg konferencji powia
towych świadczy o pełnej kon
solidacji politycznej partii i
swoim poziomem oraz pozyty
wną atmosferą korzystnie od-

(Dokończenie na str. 2)

Kryzys rządowy
v/ Finlandii trwa

HELSINKI (PAP)

Delegacja NRD udała się

w podróż po Indiach

Nota radzieckiego MSZ
w sprawie wsnowieiiin kcE&ierancji
na temat zapobieżenia
nagłej napaści

DELHI (PAP)

TRANSPORT
NARODOWYCH

PAMIĄTEK
POWIERZONO

ZASŁUŻONEMU
PRACOWNIKOWI

WAWELU
KRAKÓW. Dyrekcja Pań

stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu wydelegowała do Ka
nady dyspozytora muzealnego
Tomasza Kruka. Będzie on

czuwał nad transportem do

kraju od-zyskanych Po niemal
20 latach pamiątek narodo
wych.

Tomasz Kruk jest jednym z

najbardziej zasłużonych pra
cowników Wawelu. W czasie

okupacji trwał na swym po
sterunku i mimo czujnego oka

gubernatora Franka udało mu

się ukryć i przechować do cza
su wyzwolenia n:©które cenne

eksponaty pozostałe na Wa
welu. (PAP)

GÓRNICY —

FILMOWCAMI

KATOWICE. Staraniem Za-,
rządu Głównego Związku Za
wodowego Górników zorgani
zowany został konkurs na naj
lepszy film o tematyce górni
czej. W konkursie brali udział

filmowcy amatorzy z klubów

wąskiej taśmy, istniejących
przy kopalniach vzęg'a. Na
konkurs napłynęło 10 filmów.

PRZYGOTOWUJEMY SIĘ
DO

MIĘDZYNARODOWEGO
KONGRESU MODY

Ł0d2. W centralnym labo
ratorium przemysłu odzieżo
wego rozpoczęły się przygoto
wania do X Międzynarodowego
Kongresu Mody, który w tym
roku odbędzie się w drugiej
połowie czerwca w Pradze. Na

tej jubileuszowej imprezie

l KRAJU
Polska zademonstruje 60 mo
deli najprzeróżniejszej odzieży.

Warto wspomnieć, 'iż n.a o-

statnich międzynarodowych
kongresach mody, polskie mo
dele zostały wysoko ocenione,
zarówno przez fachowców, jak

najszerszą publiczność .i

PIERWSZY ZAKŁAD
LECZNICZO-

REHABILITACYJNY
DLA NAŁOGOWYCH

ALKOHOLIKÓW
WARSZAWA. Stolica 1 woj.

warszawskie otrzymają zakład

leczniczo-rehabilitacyjny prze
znaczony dla nałogowych al
koholików. Nowa placówka,
obliczona na ok. 10J miejsc,
zostanie otwarta w Witowie w

.pcw. Sokołów Podlaski w bu
dynkach należących do Domu
Dziecka. Obecnie trwają tu
taj prace adaptacyjne, przygo.
towuje się potrzebne urządze
nia i sprzęt; a także kompletu,
je

Jak podkreśla nota, rząd
ZSRR uważał, że nie należy
przerywać pracy konferencji
i kontynuować wysiłki w celu
podjęcia uchwał na temat roz
patrywanego przez konferen
cję zagadnienia. Nota wska
zuje, że konieczność wznowie
nia pracy konferencji podyk-
totwana jest pilnym. proble
mem zapobieżenia niebezpie
czeństwu nagłej napaści,
problemem, którego znaczenie
nie tylko się nie zmniejsza,
lecz wprost przeciwnie z każ
dym dniem jest większe.

Analogiczne n-oty wystoso
wane zostały również do rzą
dów W. Brytanii, Francji,
Włoch i Kanady, których
przedstawiciele także biorą
udział w konferencji.

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki zapropono

wał wznowienie w dniu 15
stycznia konferencji ekspertów
w celu opracowania zaleceń
dla rządów co do możliwych
już teraz do realizacji kroków
w kierunku zapobieżenia na
głej napaści.

Propozycja ta zawarta jest
w nocie Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR, przeka
zanej ambasadzie USA w Mo
skwie w dniu 10 bm.

Konferencja ekspertów to
czyła się w Genewie od 10
listopada do 18 grudnia 1958
roku. Dnia 18 grudnia z ini
cjatywy mocarstw zachodnich
w związku ze świętami Boże
go Narodzenia 1 Nowego Ro
ku obrady zostały przerwane.

ne o rozwijających się mię-
Premier NRD, Otto Grotę- I dzX obu krajami stosunkach

wohl i towarzyszące mu osoby I gospodarczych,
kontynuowali we wtorek roz
mowy
stanu.
Jo się
brony
naz

granicznych NRD, dr Lotha-

z indyjskimi mężami
Przed południem odby-
spotkanie ministra o-

Indii, Kriszny Meno-
ministrem spraw za

Z chwilą, gdy przewodniczą- rem Bolzem i jego zastępcą,
cy parlamentu Sukselsinen zre- Seopem Schwabem. Premier
zygnował z prób utworzenia1 Grotewohl odbył po południu
rządu złożonego z przedstawi
cieli partii centrowych, prezy
dent Finlandii — Kekkonen
zwrócił ś'ę do frakcji parla
mentarnej partii agrariuszy z

pytaniem czy wyraża ona chęć
sformowania rządu mniejszo
ściowego.

Dnia 13 hm. przedstawiciele
frakcji powiadomili prezy
denta, ;ż gotowa jest ona u-

Iworzyć tego rodzaju rząd.

drugą z kolei rozmowę z pre
mierem Nehru.

W ciągu dnia goście NRD
zwiedzili wystawę „Indie
1958”. Następnie Otto Grote-
wohl i towarzyszące mu oso
by udali się specjalnym po
ciągiem w podróż po kraju.

Prasa indyjska poświęca
wiele miejsca wizycie polity
ków NRD, zamieszczając arty
kuły, sprawozdania oraz da-

Postęp techniczno-organizacyjny
podstawą rozwop naszego przemysłu

Przedyskutowa- na polu usprawnień techniczno-(Inf. wl.)
nie aktualnych problemów

związanych z realizacją po
stępu techniczno - organiza
cyjnego, podstawowego czyn
nika rozwoju naszego przemy
słu — byio głównym punk
tem narady przewodniczących
stowarzyszeń technicznycn o-

raz aktywu technicznego i go
spodarczego przemysłu meta
lowego i eleKtrotechnicznego,
która odbyła się w dniu wczo
rajszym w KW PZPR. Uczest
nicy narady zorganizowanej
przez krakowski KW i Ko
mitet Porozumiewawczy Sto
warzyszeń Technicznych prze
prowadzili bardzo owocną i
krytyczną ocenę sytuacji

I sekretarz KW PZPR tow.
L. Motyka otwierając naradę
podkreślił m. in. niezbędność
stałego pogłębiania wiedzy
przyswojonej na uczelniach,
opanowywania światowego po
ziomu techniki, szybkiego i

szerokiego upowszechniania
najnowszych jej zdobyczy. Po
informował zebranych o prak
tyce i doświadczeniach w roz
woju techniki w Związku Ra
dzieckim, o metodach przeno
szenia nowych opracowań i u-

sprawnień, stających się w

krótkim czasie własnością ca
łego przemysłu. Przedstawił
też propozycję zorganizowania
na terenie Krakowa wystawy
która stałaby się głównym o-

środkiem, i uniwersytetem u-

powszechnienia techniki. .

Fo referacie doc. dr inż. Kacz-

marka na temat postępu technicz
nego i organizacyjnego w przed
siębiorstwach. w którym omówił

szereg zasadniczych warunków

osiągnięcia maksymalnych efek

tów, wywiązała się ożywiona dys
kusja. W toku dyskusji niezależnie

od pewnych sukcesów uzyskanych

organizacyjnych, zwrócono szcze
gólną uwagę na Istniejące trud
ności w tej dziedzinie. Omówiono

przede wszystkim problem wła
ściwego ustawienia pracowników
techniczno - inżynieryjnych, ma
jąc na uwadze ich przygotowa
nie i doświadczenie teoretyczno-
praktyczne, sprawę ulepszenia
systemu plac 1 stosowanie takich
bodźców materialnego zaintereso
wania, które działałyby w kie
runku pełnego wykorzystania u

mlejętnoścl konstruktorów 1 pro
jektantów w ich pracy zawodo-

wej, zagadnienie niejednokrotnie
nieżyciowych przepisów doty

czących wynagrodzeń za racjona
lizatorstwo 1 wynalazczość, pro
blem stawek amortyzacyjnych w

przemyśle, współpracy 1 łączności
z zagranicą itp.

Uczestnicy narady wytyczy
li też dalsze kierunki dysku
sji, która powinna doprowa
dzić w swej końcowej fazie do
skonkretyzowania ostatecznych
postulatów i wniosków zmie
rzających do określenia dróg
rozwojui przemysłu w latach
1959 — 1965. (mm)

PonaOZtys.
wypadkćw zachorowań

na żółtaczkę zakaźną
WARSZAWA (PAP)

Liczba zachorowań na

żółtaczkę zakaźną (zakaźne
zapalenie wątroby) w o-

statnim okresie bardzo po
ważnie wzrosła. W ub. ro
ku zanotowano na terenie
całego kraju ponad 42 tys.
przypadków tej choroby, tj.
4-krotnie więcej niż w ro
ku 1S54. Najwięcej zacho
rowań notuje się m. in. w

Łodzi, Warszawie, woj. ka
towickim, opolskim, wro
cławskim i gdańskim.

Choroba ta atakuje głó
wnie dzieci i młodzież w

wieku szkolnym. Najlicz
niejsze są zachorowania
wśród dzieci od lat 7 do 13,
które stanowią ok.. 48 proc,
ogólnej liozby przypadków.

Najskuteczniejszą meto
dą zapobiegania zachoro
waniom jest
przestrzeganie
ny osobistej
Osoby, które
się z chorym
zakaźną winny
profilaktycznie Gama-gio-
bulinę.

W preparat ten, jak in
formuje resort zdrowia —

zaopatrzone są w dostate
cznych ilościach wszystkie
stacje sanitarno-epidemio
logiczne, które nim wyłącz
nie dysponują.

skrupulatne
zasad higie-
1 otoczenia,

już zetknęły
na żółtaczkę

zażywać

się personsl.

WYKŁADY
Z SEKSUOLOGII

WE WROCŁAWSKICH
SZKOŁACH

Handel zagraniczny
podsumowuje

wyniki 1958 r.

WROCŁAW. W wyniku roz
mów przedstawicieli wydziału
zdrowia Rady Narodowej m,
Wrocławia i Towarzystwa
Świadomego Macierzylistwa z

przedstawicielami Kuratorium

Okręgu Szkolnego, podjęto de
cyzję wprowadzenia do pro
gramu ostatnich klas kilku
wrocławskich szkół wykładów
z zakresu fizjologii człowieka,
zagadnień seksualnych i hi
gieny.

Początkowo wykłady te od
bywać się będą w 4 szkołach,
osobno dla dziewcząt i chłop
ców i prowadzane będą w for
mie pogadanek i rozmów z

młodzieżą. Na wykładowców
zaproszeni zostaną wybitni
przedst awi ciele wrocł awskiego
świata lekarskiego, m. in. pro
fesorowie Akademii Medycznej.

WARSZAWA (PAP)
Rok ubiegły, mimo nie sprzy

jającej dla niektórych pol
skich towarów koniunktury
na rynkach światowych, był
w zasadzie pomyślny dla na
szego handlu
Plan eksportu
przekroczony,
zmniejszenia
granicą — wykonane.

Z dokonanych w tych dniach
bardziej szczegółowych obli
czeń wynika, że w eksporcie
przekroczyliśmy wreszcie „za
klętą sumę“ — 4 mld zł dewi
zowych (miliard dolarów), do
której zbliżaliśmy się od
3 już lat. Łącznie za wywóz
za granicę towarów w 1958 r.

otrzymaliśmy 4.230 min zł de
wizowych. Oznacza to, żę plan
przekroczono o 5 proc.

O wykonaniu planu zadecy
dował znacznie większy niż w

latach ubiegłych eksport ma
szyn i urządzeń.

zagranicznego,
został znacznie

a zadania
zadłużenia za

Samolot francuski
obserwował

pobytu Mikojana w USA. Na zdjęciu.* przemysłowiec amerykański Cyrus Eaton (z le
wej) podejmuje wicepremiera Mikojana w CIevcland. (Z prawej — tłumacz Trojanowski).

Fot. — CAF

Chatkę Puchatków"
PARYŻ (PAP). Korespon

dent PAP donosi:

„Chatka Puchatków",
której znajdują się dwaj pol
scy żeglarze — Jerzy Tarasie
wicz i Janusz Misiewicz, zosta
ła spostrzeżona we wtorek o

godz. 13.30 przez samolot fran
cuskiej marynarki wojennej,
nadzorujący algierskie wody
przybrzeżne. Szalupa znajdo
wała się w odległości około 15
mil morskich (około 20 km) na

północ od Zatoki Algierskiej.
(w)

na

Plan importu wykonano w

102 proc. Wprawdzie w stosun
ku do 1957 r. import wartościo
wo zmniejszył się o 4 proc., je
dnak ilościowo pozostał on w

zasadzie bez zmian, ponieważ
w tym przypadku wykorzy
staliśmy niższe ceny. Łącznie
na zakup maszyn i urządzeń,
półproduktów i surowców oraz

artykułów konsumpcyjnych
wydaliśmy w ub. roku 4.800
min zł dewizowych.

ZAMIAST „GDYNEK" —

„ŁODZIANKI4
Ł0d2. Wszyscy wiedzą aż

nazbyt dobrze, co to są ,,gdyn-
ki”. Obuwie to znudziło się
jednak ostatecznie już nie tyl
ko klientom, lecz także produ
centom. W tym roku „gwoź
dziem” letniego sezonu będą
— „łodzianki”.

„Łodzianki” produkuje s!ę ze

skór w najprzeróżniejszych ko
lorach, głównie pastelowych.
Jednakże dominować będzie
kolor biały — jako w dalszym
ciągu najbardziej poszukiwany
przez klientki.

Zgromadzenie parlamentarne
wspólnego rynku

rozpoczęło obrady
PARYŻ (PA.P)

W Strasburgu rozpoczęły się
13 bm. dwudniowe obrady
zgromadzenia parlamentarne
go sześciu państw wspólnego
rynku, poświęcone projekto
wanemu połączeniu wspólne
go rynku z organizacją o szer
szym zakresie — strefą wol
nego handlu obejmującą W.
Brytanię i 10 innych państw
członków OESC. W piątek i w

sobotę odbędzie się również w

Strasburgu generalna debata
w tej sprawie na wspólnym
posiedzeniu rady zgromadze
nia europejskiego i zgroma
dzenia parlamentarnego
wspólnego rynku.

Zabierając glos w pierw
szym dniu obrad prof. Walter
Hallstein, przewodniczący ko
mitetu wykonawczego wspól
nego rynku, wysunął propo
zycje dotyczące warunków po
łączenia strefy wolnego han
dlu że wspólnym rynkiem.

Hallstein uważa, iż strefa
wolnego handlu powinna się

opierać na tych samych llbe-*
ralnych zasadach, jakie obo
wiązują członków' wspólnego
rynku, że postanowienia o u-

tworzeniu strefy wolnego han
dlu powinny być wielostron
ne i nie powinny osłabiać go
spodarki krajów należących
do tej organizacji.

Obrady trwają.

Dodatkowe losowanie

Lajkonika**99
w

gry
cznia 1959 r.), odbytym w dniu
13 stycznia 1959 r. w sali kina
. .Sztuka” w Krakowie, wylosowa
no następujące liczby:

3, 5, 44, 31, 24, .49.

Na wygrane z dodatkowego lo
sowania przeznacza się 10 proc,
ogólnych wpływów t.j. kwotę zl

15.821,—

Lasowaniu dodatkowym fl2-giej
„Lajkonik” (z dnia 11 sty-
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Nasze zdjęcie przedsta
wia pojemnik radzieckiej
rakiety kosmicznej z apa
raturą naukoioą i pomia
rową podczas montażu.

CAF — Telefoto z Moskwy

bija od konferencji z poprze
dniego okresu.

Trzecia sprawa, którą,
chcilałbym przy okazji akcji
przedzjazdowej poruszyć, to

lakt, że założenia rozwoju na
szego kraju na najbliższe 7
lat, które będą przedmiotem
obrad III Zjazdu,
przed
twem
dzialne
kraju
Im.
sie roztęidowana zestan/e .w

dwójnasób, front robót inwe
stycyjnych i tempo tych prac
będzie nie mniejsze nóż w

pierwszym okresie budowy
Huty. Ponad 100 tys. ton ma
szyn, ponad 130 tys. ton kon
strukcji stalowych, skompli
kowane i precyzyjne urządze
nia otrzyma Huta im. Lenina
w tym okresie. W związku z

tym w dzielnicy Nowa Huta
powstanie dziesiątki tysięcy
nowych izb i urządzeń specjal
nych.

Około 30 proc, ogólnopol
skich nakładów na chemię u-

miiejscowicnych będzie w na
szym województwie. Pozosta
nie ono pierwszym, jeżeli

stawiają
wojewódz-naszym

szczególnie odpowie-
i ważne dla
zadania. , Np.

Lenina w

całego
Huta

tym okre-

chodzi o chemię, w całym kra
ju.

Planowana ogromna rozbu
dowa urządzeń energetycz
nych (elektrownie Skawina,
Siersza, Spytkowice, Tarnów)
umiejscowiona zostanie rów
nież na terenie naszego wo
jewództwa.

Zapasy geologiczne węgla na

terenie naszego województwa
predystynują go do szerokie
go rozwinięcia górnictwa wę
glowego. Planowane jest zwła
szcza stworzenie nowego spyt-
kowickiego zagłębia.

To samo dotyczy wielu in
nych daiedzśn przemysłu klu
czowego, gospodarki wodnej,

| ŁE ŁwiataI

Co mówi o Mikojanie

jedna z najpiękniejszych
aktorek świata?

, NOWY JORK (PAP)
O wrażeniach Sophii Loren

po rozmowie z wicepremie
rem Mikojanem donosi kore
spondent zachodnio-niemiec-
kiej agencji DPA. Aktorka,
której słowa cytuje kore
spondent, oświadczyła: „Po
znając wybitnych ludzi je
stem zwykle stremowana. W
tym wypadku było jednak
inaczej. Wicepremier Mikojan
ma dużo osobistego czaru, jest
bardzo ludzki. O wiele bar-

dziej bałam się przy spotka
niu z

nem”.
Jak

DPA,
Sophie Loren do odwiedzenia
Związku Radzieckiego.

W Hollywood wicepremier
ZSRR rozmawiał także z czo
łowymi amerykańskimi pro
ducentami filmowymi, m. in.
z Samuelem Goldwynem oraz

aktorami — Clark Gabiem i
Bobem Hope.

wiceprezydentem Nixo-

twierdzi korespondent
Mikojan miał zaprosić

A. FREDRO W NOWYM
JORKU

NOWY JORK. W niedzielę
odbyło się w Nowym Jorku

pierwsze przedstawienie ko
medii Fredry „Mąż i żona’ z

Wysocką, Sarnowską, Dzie
wońskim i Śmiał owskim w ro
lach głównych. Licznie zebra
na Polonia nowojorska przyję
ła występ artystów polskich
burzliwymi oklaskami reagu
jąc niepowstrzymanym śmie
chem na wiecznie żywą i aktu
alną treść doskonałej sztuki

naszego wielkiego komediopi
sarza.

DELTA DUNAJU
WIELKIM OŚRODKIEM

TURYSTYCZNYM
BUKARESZT. Jeden z naj

ciekawszych naturalnych re
zerwatów przyrody w Europie
południowo-wschodniej — del
ta Dunaju stanie się w tym
roku ożywianym ośrodkiem

turystycznym. Rumunia, która

po raz pierwszy w tym roku

włączy się do tzw. turystyki
tranzytowej stara się o udo
godnienie warunków dla za
granicznych i krajowych tu
rystów’. Bukareszteńskie Biuro

Turystyczne otrzymało już
ponad 7 tys. zgłoszeń od tu
rystów zagranicznych, którzy
wyrazili chęć zwiedzenia delty
Dunaju.

I
transportu (elektryfikacji li
nii komunikacyjnych w obrę
bie Krakowa).

Wszystkie zadania wyma-
• gają przede wszystkim posta-
’

wionej na odpowiednio wyso
kim poziomie — organizacji
pracy, postępu technicznego i
sprawnych zasad koordynacji.
Dyskusja prziedzjazdowa może

jeszcze nile w pełni, ale' prze
cież w ogromnym stopniu
spopularyzowała te problemy
wśród członków partii i bez
partyjnych i pobudziła wiele
społecznej inicjatywy robotni
ków, techników, naukowców,

. ekonomistów, pozwalając na
’

podjęcie tych odpowiedzial
nych i trudnych zadań, jakie
na XII Plenum zostały przed
nami postawione. — Główny
nasz wysiłek polegać będzie
na tym, ażeby sten ożywienia
organizacyjnego nie nosił cha
rakteru akcyjnego i aby słu
szne postulaty i cenne uwagi,
dotyczące usprawnienia na
szej gospodarki, nie pozostały
na papierze.

Na zakończenie chclałbym
jeszcze podkreślić b. pozytyw
ny fakt, iż problemami zjaz
dowymi interesują się nie tyl
ko członkowie partii. Wiele
bardzo ciekawych uwag i pra
cy wkładają również bezpar
tyjni fachowcy, słusznie do
ceniając ogólnonarodowe zna
czenie planów, które uchwalo
ne zostaną przez III Zjazd
partii. (PAP).

(Inf. wł.) Załcgi kopalń tworzące Jaworznicko-Mikołow-
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego, które w ub .ro
ku pierwsze w kraju zameldowały o przedterminowym
wykonaniu planu rocznego, również i obecnie dobrze się spi
sują. W ciągu 12 dni bm. na. wyżka wynosi ponad 13 tys.ton.
Za wyjątkiem kopalni. So

bieski”, która nadrabia zale
głości powstałe w pierwszych
dniach stycznia, załcgi wszys
tkich koipalń wykonują .swe

zadania.
Na czele kopalń znajdują

się górnicy „Janiny”, którzy
wydobyli już dodatkowo 2 657
ton węgla.

O 1,124 tony węgla przekro
czyła swe zadania załoga kop.
„Bierut”, a „Kcściuszko-No-
wej” o 1.113 ten. Kopalnie
„Brzeszcze”,’ „Komuna Pary
ska” i „Siersza” do tej pory
łącznie dały państwu dodat
kowo ponad półtora tysiąca
ton węgla.

Na trzecich z kolei konfe
rencjach Samorządu Robotni
czego w kopalniach Zag'ębi'a
Krakowskiego omawiano
przede wszystkim sprawy me
chanizacji oraz bezpieczeń
stwa i higieny pracy. Reali
zacja uchwalonych wniosków

pozwoli systematycznie wyko
nywać znacznie podwyższone
zadania.

We współzawodnictwie, któ
re prowadzone jest między
zjednoczeniami w ciągu 12
dni bm. na czoło wysunęło się

Zjednoczenie
wyprzedzając
Zjednoczenie
Na dalszych
dują się Zjednoczenie Kato
wickie, Dąbrowskie i Bytom
skie. (włm)

Dolnośląskie
o dwa proc.
Jaworznickie,

miejscach znaj-

Ciągu
3.500 ton zaoszczędzonego

będzie to jednak łatwe z

na to, iż Elektrownia ska-

otrzyrauje węgli o du-

Z prac sekretariatu KW ZMS

W przededniu konferencji
powiatowych

A aplęcie w Kongo trwa KLINIKA DLA
NAŁOGOWYCH

PALACZY

(Inf. wł.). Wczoraj, na po
siedzeniu sekretariatu KW
ZMS z udziałem sekretarza
KC tow. Tereja, dokonano o-

ceny dotychczasowego prze
biegu kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej w grupach dzia
łania i organizacjach zakłado
wych ZMS

Kampania spełniła s>wlane

przed nią zadania: wojewódzka
organizacja ZMS poważnie umoc
niła swe pozycje, aktywność grup

BRUKSELA (PAP)
i

- Sytuacja w stolicy Kongo
Leopoldville jest w dalszym

, ciągu napięta. Jak informuje
belgijska agencja prasowa
„Belga”, po ostatnich rozru
chach część rodzin europej
skich opuściła miasto. Godzi
na policyjna obowiązuje na
dal. Po ulicach krążą patrole
wojska i policji.

Stowarzyszenie Studentów
Afrykańczyków, którzy kształ.

cą się na uczelniach belgij
skich, wystosowało do króla
Baudouina pismo z wyraże
niami protestu przeciwko re
presjom stosowanym przez
władze w .Kongo wobec de
monstrantów. Studenci uwa
żają, iż ludności Konga odpo
wiadałby tylko taki program,
który przewidywałby przyzna
nie jej prawa do niepod
ległości i zakładałby przepro
wadzenie wolnych wyborów
powszechnych.

[i DZIEKAN WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO
Akademii Medycznej w Krakowie

Prot, dr Mssoder KOCWA
Doktór nauk farmaceutycznych, profesor zwyczajny chemii

farmaceutycznej, kierownik Katedry i Zakładu Chemii Far
maceutycznej Wydziału Farmaceutycznego AM, kierownik
Pracowni Technologii Chemicznej Środków Leczniczych
Wydziału Farmaceutycznego AM, b. więzień obozów Ora.

nienburg — Sachsenhausen — Dachau, c łonek Związku
Bojowników o Wolność i Demokrację, C7łonek Sekcji Me
dycznej Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, członek Sekcji
Leku Syntetycznego 1 Sekcji Analiz Komitetu Nauk Farma
ceutycznych Wydz. VI PAN, członek Rady Naukowej przy
Ministrze Zdrowia, członek Państwowej Komisji Farma
kopei Polskiej, członek Komisji Nauk Farmaceutycz
nych Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, czło
nek Polskiego Towarzystwa Chemicznego, członek Polskiego
Towarzystwa Farmaceutycznego, odznaczony Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, oraz Medalem 10-lecia
Polski Ludowej
urodzony 2S sierpnia 1901 we Lwowie, zmarł 11 stycznia 1959 r.

Z Jego śmiercią Akademia Medyczna w Krakowie traci

zasłużonego pracownika nauki, a młodzież doświadczonego
opiekuna i wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 14 stycznia 1959 r.

o godz. 13 na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

| LEKTOR I SENAT AKADEMII MEDYCZNEJ
w Krakowie

Prot, dr Aleksander KOCWA
[ DZIEKAN WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO

Akademii Medycznej w Krakowie
Doktór nauk farmaceutycznych, profesor zwyczajny chemii

farmaceutycznej, kierownik Katedry 1 Zakładu Chemii

Farmaceutycznej Wydziału Farmaceutycznego AM, kierow
nik pracowni Technologii Chemicznej Środków Leczniczych
Wydziału Farmaceutycznego AM, b. więzień obozów Ora-

nienburg — Sachsenhausen — Dachau, członek Związku
Bojowników o Wolność i Demokrację, członek Sekcji Me
dycznej Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, członek Sekcji
Leku Syntetycznego i Sekcji Analiz Komitetu Nauk Far
maceutycznych Wydz. VI PAN, członek Rady Naukowej
przy Ministrze Zdrowia, członek Państwowej Komisji Far
makopei Polskiej, członek Komisji Nauk Farmaceutycznych
Poznańskiego Tow. Przyjaciół Nauk, członek Polskiego To
warzystwa Chemicznego, członek Polskiego Towarzystwa
Farmaceutycznego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, oraz Medalem 10-lecia Polski Ludowej,

urodzony 26 sierpnia 1901 we Lwowie, zmarl 11 stycznia 1359 r.

W Zmarłym Farmacja Polska traci jednego z najwybitniej
szych jej przedstawicieli, Rada Wydziału oddanego nauce

i Wydziałowi Dziekana, a młodzież wielkiego przyjaciela
i wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 14 stycznia 1959 r.

O godz. 13 na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

RADA WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO
Akademii Medycznej w Krakowie
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SZTOKHOLM. W Kopenha
dze ma zostać otwarta specjal
na klinika dla nałogowych pa
laczy. W Danii konsumpcja
tytoniu jest bardzo wysoka.

KSIĄŻKĄ CHEMIKA
POLSKIEGO

PO ROSYJSKU

MOSKWA. Nakładem
dawnictwa Literatury w

kach obcych W Moskwie,
zala się w przekładzie na ję
zyk rosyjski książka W. Swie-

toslawskiego pt. Chemia fizy
czna węglowej smoły pogazo
wej.

Wy-
języ-
uka-

KOBIETY SZWEDZKIE
BĘDĄ PASTORAMI

LONDYN. Parlament szwe
dzki postanowił dopuścić ko
biety do stanu kapłańskiego w

Szwedzkim Kośfeiele Ewange
lickim.

Duchowni kościoła anglikań
skiego ostro zareagowali na u-

chwałę parlamentu Szwecji.
Szereg wyższych duchownych
anglikańskich podpisało w

Canterbury specjalną rezolu
cję krytykującą decyzję par
lamentu szwedzkiego twier
dząc, że została ona powzięta
bez zgody większości ewange
lickiego kleru w

ciół anglikański
niem kontaktów
kim Kościołem
ile kobiety będą
Szwecji urzędy pastorów.

Szwecji. Koś-

grozi zerwa*
z ewangelic-

szwedzkim o

piastowały w

NOWA LINIA METRA
MOSKIEWSKIEGO

MOSKWA, W poniedziałek
otwarta zastała w Mo-skwe
nowa linia metra, która łączy
centrum z rozległą południo
wo-zachodnią dzielnicą miesz
kaniową stolicy Związku
dzieckiego.

RASISTOWSKA
POLITYKA

OŚWIATOWA

NOWY JORK. Agencja Reu
tera donosi z Llttle Rock, że

tamtejszy gubernator Faubus

oświadczy! we wtorek podczas
konferencji prasowej, Iż „nio
widzi możliwości ponownego
otwarcia szkoły w Little Kocls

w bliżej określonej przyszło
ści”.

Jak wiadomo, osławiony gu
bernator we wrześniu ub. r,

podpisał nową ustawę stano
wą, na mocy której
szkoła przyjmująca
kolorowych, zostaje
tycznie zamknięta.

przez de Gaul!e‘a

działania wpłynęła na dalszy
wzrost szeregów ZMS o 3850 no
wych członków, wzbogacenie Sto
sowanych form pracy wychowaw-
czo-organiAacyjnej. Przeszkolenie

przed kampanią ponad 1000 akty
wistów zapewniło Jej prawidłowy
1 terminowy przebieg.

Z analizy całokształtu pracy
wynika generalne zadanie: u-

dzielania pomocy w opracowa
niu konkretnych planów pra
cy dla grup działania danych
środowisk i szkolenia młode
go aktywu. Wiele pomocy po
trzebują zwłaszcza szkolne

grupy działania. Tym proble
mom poświęcone będą naj
bliższe .plenarne. zebrania KW’,
które poprzedzą sprawozdaw
czo-wyborczą konferencję wo
jewódzką. Znajdą one również
swe odbicie na rozpoczynają
cych się konferencjach powia
towych. (hk)

Zthwiązóia
przedzjazdowe
wykonane

(Dokończenie ze str. 1)
Dla zobrazowania wagi tych

problemów mały przykład: obni
żając zużycie węgla o 1 gram
na 1 KWh przy zainstalowanej
mocy 300 MW, można przysporzyć
gospodarce narodowej w

roku

węgla.
Nil

uwagi
wińska

żej zmienności opalowej oraz, że

ma ona wykorzystywać w poważ
nym stopniu tzw. odpady węglo
we.

Było zatem nad czym ra
dzić na konferencji samorzą
du robotniczego. Pośród śmia
ło stawianych trudnych za
gadnień dnia codziennego nie
brakło i szerokich, dalekich
perspektyw. Aby bowiem zre
alizowane zostały zadania,
które nasze plany narodowe
stawiają przed energetyką już
teraz czas pomyśleć o pełnej
mobilizacji sił...

Załoga Elektrowni skawiń
skiej ma ambicje przodowa
nia. Dlatego też wnikliwie a-

nalizowano możliwości prze
kroczenia założonej dla Elek
trowni skawińskiej granicy
produkcyjnej — 500 MW. Dzię
ki modernizacji kotłów, doko
naniu montażu pewnych do
datkowych urządzeń, dzięki
uruchomieniu Elektrowni wo
dnej Skawina wytwarzać po
winna 551,5 MW.

I na zakończenie meldunek:
z okazji III Zjazdu PZPR za
łoga Elektrowni skawińskiej
zobowiązała się wyproduko
wać ponad -plan 20.000.000
KWh oraz zaoszczędzić w IV
kwartale ub. roku 2.500 ton

węgla. Zobowiązanie wykona
no z nadwyżką. Elektrownia
wykonała ponad p’an 52.920.000
KWh energii elektrycznej o-

raz zaoszczędziła w IV kwar
tale ub. roku 7.700 ton węgla
rzeczywistego, (bp)

Wznowienie procesu
dziennikarzaz oskarżenia

(Inf. wł.) . W dniu wczorajszym
przed Sądem Powiatowym dla m.

Krakowa — po poprzednim prze
słuchaniu kilkunastu świadków w

każda
uczniów
aut oma-

REKORD WCZESNEGO
MACIERZYŃSTWA

WASZYNGTON. W San An
tonio (Teksas) 15-letnia matka
urodziła trojaczki — trzech

chłopców. Ponieważ niemowlę
ta przyszły na świat o dwa

miesiące za wcześnie, upalesz-
czcno je w inkubatorach. Oj
ciec trojaczków wyznał, że jest
bez grosza i bez pracy.

NAJGŁOŚNIEJSZE
DZWONY W EUROPIE

PARYŻ. Katedra w Rouen

otrzymała nowe dzwony o łą
cznej wadze 30 ton. Dzwony
w Rouen będą miały najsil
niejszy głos w całej Europie.
Jeszcze większe od dzwonów
francuskich są dzwony koś
cielne znajdujące się w USA
1 w Australii.

Śnieżyce
czte-

FWP

przez

propozycję
prywatna

Na zdjęciu: De Gaulle i
b. prezydent Renć Coty na

ulicach Paryża.
FOT — CAF

Pięściarze Jugosławii
nfe zcd&wuiciSfi

i przegrali z Hutnikiem
Wczoraj odbyło się w Nowej Hucie międzynarodowe spot

kanie pięściarskie pomiędzy jugosłowiańskim zespołem Rad-
nicki Boxcłub a kombinowanym zespołem BBTS i Hutni
ka. Spotkanie odbyło się tylko w dziewięciu wagach i za
kończyło się zwycięstwem zespołu polskiego 12:6.

Niestety licznie zebrana pu
bliczność nie miała okazji do
oglądania dobrego boksu. Za
dowolić mogły tylko walki
w wadze muszej, koguciej i
lekkópółśredniej. W tej ostat
niej Kasprzyk z BBTS zade
monstrował cały repertuar cio
sów i świetne uniki. Również
Jugosłowianin „dostroił" się
do Polaka. W zespole polskim
najlepiej walczyli Żurakowski,
Kuleć, Kasprzyk, Kudlacik i
Kumorek a w zespole jugosło
wiańskim wyróżnili się Jevtic,
Sekulic i Aleksie. Do mało cie
kawego widowiska przyczyniło
się również słabe sędziowanie
tak arbitrów polskich, jak i ju
gosłowiańskich.

A oto wyniki walk (na pierw
szym miejscu Jugosłowianie): mu
sza Usejnovicz przegrał na punkty
z Burakowskim; kogucia: Jevtis

pokonał na punkty Lasotę: lekka I:

Milasavlevlc uległ na punkty Ku-

lecoyl; lekka II: Radie, przegrał

jrzez tko, w trzecim starciu, z Fo-

rysińskim; lckkopólśrednia: Seku
lic przegrał na punkty z Kasprzy
kiem; lekkośrednia I.: Kelava zwy
ciężył przez tko. w I rundzie run
dzie Derwisza, lekkośrednia II:

Milanoyic, przegrał na punkty z

Kudlacikiem; średnia: Aleksie wy
punktował Woźnicę, ciężka: Saba-

novic przegrał na punkty z Hu
morkiem,

R. MALINOWSKI

Reuter prostuje

Reuter sprostowała wiado
mość w sprawie rekordu
świata zawodnika Porto Rico
Fedro Camacho w trójskoku
— 16,67. Otóż, jak się okazało,
wskutek przekłamania wiado
mości nadanej w Caracas,
wynik ten podano mylnie. Fe
dro Camacho uzyskał 14,67, a

nie 16.67 — jak podała agen
cja Reutera.

W niedzielę start

Raidu Monte Carlo
W niedzielę 18 bm. z Glas

gow, Paryża, Sztokholmu, Liz
bony, Hagi, Monachium, Aten,
Rzymu i Warszawy wystartuje
do tradycyjnego Raidu Monte
Carlo 360 automobilistów, re
prezentujących 22 kraje. —

Wśród startujących znajdzie
się również kilka ekip polskich,
uczestniczących w tej trudnej
imprezie po raz pierwszy w

okresie powojennym. Warto
podkreślić, że punkt startowy
w Warszawie zyskał sobie du
żą popularność, czego dowo
dem jest kikanaście zgłoszeń
zawodników różnych narodo
wości. Pod względem cyfry
startujących nasza stolica

znalazła się na 4 miejscu,
wyprzedzając Hagę, Mona
chium, Ateny i Rzym.

Jak się dowiadujemy, z po
wodu trudności technicznych
do Monte Carlo nie wyjedzie
mistrz Polski w raidach sa
mochodowych — Aleksander
Sobański, który wraz z wice
mistrzem kraju — Sochackim
miał stanowić jedną z dwu
ekip Automobilklubu Kra
kowskiego. Tak więc krakow
skich automobilistów repre
zentować będzie w zawodach
jedynie załoga Wodnicki —

Bronka, startująca na samo
chodzie ,,Simca’1. ,

Nasze sylwetki
Wioślarstwu i fizyka...

w Europie
PARYŻ (PAP)

Silne opady śnieżne nawiedziły
ostatnio Francję. We wschodniej
części kraju 12 wsi jest odciętych
od świata. W olbrzymich zaspach,
które pokrywają drogi, ugrzęzło
ponad 30 samochodów.

Ślizgawica na szosach była przy,

czyną wielu wypadków. W dniu
12 bm. w wypadkach drogowych
zginęło 6 osób.

Zamiecie śnieżne przeszły 13 bm.

nad Holandią. Szczególnie dotknę
ły one prowincję Limburg, gdzie
olbrzymie zaspy spowodowały
przerwanli komunikacji z wielu

małymi wioskami. Specjalne ma
szyny oczyszczają drogi z zasp.

Komunikacja kolejowa nrędzy
Holandią a Belgią została wstrzy
mana,

Zakopanem — odbył słę dalszy
ciąg procesu z oskarżenia pry
watnego red. Gertrudy Sitek z

Polskiego Radia przeciwko
rem pracownikom dyrekcji
w Zakopanem.

Wysuniętą na początku
obronę oskarżonych
ugody oskarżycielka
nie przyjęła. Sąd przesłucha! więc
ostatniego świadka Kazimierza

Moździerza. Przypomniał on prze
bieg konferencji, która odbyła
się z początkiem maja ub. roku
z udziałem oskarżonych 1 przed
stawicieli Polskiego Radlą. Wte
dy to oskarżony Bolanowski wy
stąpił z zarzutami pod adresem

red. Sitek, że działa ona na ko
rzyść pewnych, określonych kół w

Zakopanem. Świadek uważał, że

audycja krytyczna, którą nadało

PR była słuszna, jakkolwiek jego
zdaniem została nadana w nieod
powiednim okresie, (domagania
się przez prywatnych właścicieli

pensjonatów ich reprywatyzacji).

Sąd nie uwzględni! wniosków

obrony oskarżonych o przesłucha
nie dodatkowych jeszcze świad
ków z Zakopanego, (do tej pory
zeznawało już około 50) 1 posta
nowi! rozprawę odroczyć do dnia

29 stycznia br.

Zastrzelił
z dubeltówki

dwie oseby
BIAŁYSTOK (PAP)

Wieś Dachury, pow. Białystok,
była 12 bm. terenem podwójnej
zbrodni. Do sołtysa tej wsi — Ser
giusza Rubczewskiego przybył le
śniczy z pobliskiej miejscowości
Leonowicze — Arseniusz Saezko.

W niewyjaśnionych biitLj oko
licznościach Saczko zastrzelił z

dubeltówki S. Rubczewskiego oraz

znajdującego się w tym samym
mieszkaniu Jana Woronę. Po do
konaniu zabójstwa leśniczy zbiegi.
Został on ujęły przez funkcjona-

| riuszy MO w Hajnówce.

Krakowskie wioślarstwo
przeżywa od dłuższego czasu

poważny kryzys. Fakt, ten fzu~
ca niewątpliwie poważny cień
na świetne wyniki Marysi Ma
kowskiej, czołowej polskiej
skifistki, znanej również do
brze na wielu torach Europy.

Marysia zaczęła uprawiać
wioślarstwo od r. 1951 począt'
kowo turystycznie, a od 1954
r. już jako zawodniczka kra
kowskiego AZS, Klubowi te
mu została wierna do dziś.

Długa jest lista sukcesów P.
Marysi: kilkakrotne zwycię
stwo w regatach eliminacyj
nych, kilkakrotne akademic
kie mistrzostwo, 3-krotne mi
strzostwo Polski (w kat. ju
niorek 1954 r., w kat. seniorek
1957 i 58). Na tym nie kończą
się oczywiście sukcesy Marysi.
W Moskwie podczas festiwalu
zdobywa brązowy medal, zwy
cięża w Pradze, w Griinau
pokonuje całą plejadę świet
nych zawodniczek z ermi-

strzynią Europy Muchiną.

Dziś Wisła—Kraków

w koszykówce
Krak. Okr. Zw. Piłki Koszyko

wej, wykonując swe zobowiąza
nia przed III Zjazdem PZPR or
ganizuje dziś w hali Wawelu dwa

spotkania; derby krakowskich ko-

szykarek Wawel—Wisła i spotka
nie drużyn męskich Wisła—repr.
Krakowa. Oba te spotkania na

pewno przysporzą wiele emocji,
stanowiąc dla zawodników jedno
z przygotowań do ciężkich bojów
drugiej rundy. Czy „Wawelskie
Smoki” poradzą sobie z teamem

Sparta N. Huta—Cracovia sprawa
zupełnie otwarta. Początek spot
kań o godz. 17,30 — dochód prze
znacza się na budowę szkół.

Podczas tej Imprezy odbędzie
się wręczenie nagród zwycięzcom
sportowego konkursu świąteczne
go „Echa Krakowa”. A więc atra
kcja jeszcze jedna!

Ciekawy eksperyment
dr Bannistera

Dr Roger Bannister, który
pierwszy na świecie zeszedł
poniżej 4 min. w biegu na 1 mi
lę, ma 'zamiar w najbliższym
czasie poddać jednego z naj
lepszych długodystansowców
brytyjskich — Eldona, cieka
wemu eksperymentowi. Eldon
ma biegać w specjalnie prze
grzanej sali aż do zupełnego
osłabienia. Dr Bannister ma

bez przerwy obserwować bieg,
a następnie dokładnie zbadać
Eldona. Doświadczenie to ma

wykazać, dlaczego Eldon osią
ga dobre wyniki jedynie w

czasie chłodów, natomiast w

czasie upałów zupełnie przecię
tne. Doświadczenie to jest bar
dzo ważne ze względu na zbli
żającą się Olimpiadę w Rzy
mie.

Obok tych radosnych chwil
były w roku ubiegłym i smu
tne — poważna kontuzja ręki
musiała ujemnie odbić się na

przygotowaniach do mi
strzostw Europy. W Poznaniu
Marysia nie zrobiła jednak
zawodu. IV. finale wywalczyła
5 miejsce, uzyskując najmniej
szą różnicę czasu (3,7 sek.) z

osad polskich od zwycięzcy.
Czy w roku bieżącym po

wtórzy sukcesy z lat ubie
głych? Pani Marysia uśmie
cha s.ę... — „będę się sta
rała” — mówi ostrożnie. Wio
ślarstwo to mój umiłowany
sport. A poza tym kocham.,,

fizykę.
Sympatykom wioślarstwa

spieszymy donieść, że pani
Marysia ma 21 lat, ukończyła
studia na UJ i pracuje w In
stytucie Fizyki. R, M.

Zwycięstwo hokeistów

ZSRR w USA

Przebywająca na tournee w

Stana-ch Zjednoczonych hoke
jowa reprezentacja Związku.
Radzieckiego odniosła kolejne
zwycięstwo. Wobec 12 tys. wi
dzów goście pokonali w Bo
stonie reprezentację Uniwer
sytetu Harvard 11:1 (3:1, 5:0,
3:0).

Przed hokejowymi
mistrzostwami świata

Komitet organizacyjny ho
kejowych mistrzostw świata,
które odbędą się za dwa mie
siące w Pradze, otrzymał dwa
nowe zgłoszenia — NRF 1

Szwajcarii.

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
Za najlepszych

kowskich w 1958
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Trudno byłoby nam

wyrzec się dziś wygód
życiowych, które za
wdzięczamy dotych
czasowemu
techniki. A co będzie za

lat kilka?...
To,

giedawno
„wymysłem
tów”

co jeszcze tak

nazywana
fantas-

,w„ , służy nam juz
„na codzień". Zdążyiiś-
my oswoić się z mózga
mi elektronowymi, ze

swobodę rozprawiamy
o reaktorach, samolo
tach i statkach atomo
wych. Krążą wokół zie
mi radzieckie i amery
kańskie sputniki, prze
kazując nam z „nie
bios" wiadomości o

wszechświecie. Radziec
ka rakieta kosmiczna

stała się pierwszą sztu
czną planetą słoneczną.
Wszystkie te i wiele je
szcze innych osiągnięć
zawdzięczamy wytężo
nej pracy uczonych, cią
głemu postępowi tech
nicznemu.

Jednym z podstawo
wych warunków rozwo
ju współczesnej techniki

jest właśnie elektro
nika.

N

TfCHN/CZNYM
II

w ciągu ostatnich lat na polu postępu

był

ma-

4.S10
za zadowalające?

— względnie nic się w tym kierunku

dotych-
rozwojowi

4.

1.

O POSTĘPKĘ

GAZETA KRAKOWSKA

Słynna

Nie tylko bodźcedziełem Polaka

materialne

Rektorem założonej przez
Polaka Inż. Hablcha Polite
chniki w Limie został inż
Ernest Malinowski. Przy współ
pracy Habicha, Folkierskiego i

trzeciego inżyniera — Polaka.

Miecznikowskiego, po grunto
wnych 1 niezwykle uciążliwych
studiach terenowych opraco
wał on 1 przedstawił rządowi
peruwiańskiemu projekt linii

kolejowej, łączącej stolicę pań
stwa z jego najbogatszą pro
wincją — Montanią. Projekt
był śmiały, przy ówczesnym
stanę techniki w Peru zdu
miewał wręcz odwagą i rozma
chem. Został przez rząd Peru

przyjęty, a przez projektantów
pomyślnie zrealizowany.

Jako dzieło polskiej myśl)
technicznej powstała w Peru

przecinająca wszerz grzbiet
Andów najwyższa kolej świata,
której odcinki przebiegają na
wet wyżej, niż sięga najwyższy
szczyt alpejski w Europie,
jący — jak wiadomo —

metrów wysokości.
Inż. Ernest Malinowski

uczestnikiem powstania w 1830
r. Mając wówczas 15 lat, b!»-
rze udział w bitwie pod Bro
chowem. Jako najmłodszy żoł
nierz sławnego Pułku Czwarta-

N

cd
w

Zapraszamy
do dyskusji na temat postępu technicznego”. Z takim apelem zwró

ciliśmy się jeszcze w listopadzie ub. roku do aktywu technicznego i gospodar
czego zakładów przemysłowych oraz instytutów naukowo-badawczych, formu
łując szereg pytań, związanych z tym zagadnieniem.

Przypominamy treść pt tań skierowanych:
• Pod adresem zakładów przemysłowych —

1. Czego w Waszym zakładzie pracy dokonano
technicznego

2.
3.

i organizacyjnego?
Czy tempo i kierunek tych zmian uważacie
Jeśli nie, to co jest powodem, że zbyt mało

nie robi?
Jakie proponujecie drogi wyjścia z tej sytuacji?

Pod adresem instytutów nauko wo-badawczych —

W jakiej mierze dorobek Waszego instytutu względnie laboratorium znajduje prak
tyczne zastosowanie w produkcji?

Jeśli uważacie, że jest ono niedostateczne, to w czym upatrujecie tego przyczyny?
Jak, Waszym zdaniem, należałoby je usunąć?

Co należy zrobić dla bliższego związania instytutów i laboratoriów z produkcją, a-

zakłady pracy zainteresować rezultatami badań instytutowych?

oto, co ma na ten temat do powiedzenia (w szczególności chodzi tu o drugą grupę
pytań) profesor WSE w Krakowie, mgr inż- KAZIMIERZ JĘDRYCH, którego wypo

wiedź zamieszczamy.

IE BĘDZIE przesadą
twierdzenie, że nau
kowcy polscy — oczy
wiście w miarę na

szych możliwości — z

powodzeniem pracują
nad problemami elektroniki.
Znajduje to swój zewnętrzny
wyraz w tym, że aż osiem
poważnych placówek badaw
czych zajmuje się tą dziedzi
ną: Instytut Fizyki PAN, Za
kład Elektroniki Instytutu Pod
stawowych Problemów Tech
niki PAN, Instytut Badań Ją
drowych PAN, Katedra Radio
techniki Politechniki War
szawskiej, Katedra Elektroni

ki Politechniki Wrocławskiej,
Przemysłowy Instytut Elek
troniki, Instytut Łączności
oraz Instytut Elektroniki.

Natomiast specjalistów w

dziedzinie elektroniki kształcą
w Polsce tylko dwie uczel
nie — Politechnika Warszaw
ska i Politechnika Wrocław-

Inżynierowie Tadeusz Banasiewicz, Aleksander Fryszman i (niewidoczny na zdjęciu)
Mirosław Wasiński przygotowują nową lampę kineskopową o szerszym kącie (110'), co

pozwoli na zmniejszenie rozmiaru nowego odbiornika telewizyjnego.

ska. Stan ten powinien chyba
ulec zmianie dla dobra pol
skiej elektroniki i polskiej go
spodarki narodowej, dla któ

rej osiągnięcia elektroniki ma
ją pierwszorzędne znaczenie.

To, co chcemy Wam pokazać
w dzisiejszym fotoreportażu,
jest wynikiem współpracy
uczonych, inżynierów i tech
ników Przemysłowego Insty
tutu Elektroniki oraz Katedry
Elektroniki Politechniki Wro
cławskiej — dwóch placówek
badawczych, kierowanych
przez dcc. W. Barwicza.

Wybraliśmy te właśnie
ośrodki naukowe nie tylko
dlatego, że ich dziełem jest
skonstruowanie pierwszego
polskiego mikroskopu elek
tronowego ME-50, co jest du
żym sukcesem polskiej nauki

i techniki. O naszym wybo
rze zadecydowało głównie to,
że placówki te są ściśle zwią
zane z życiem, pracują jak
najbliżej odbiorcy, że ich

osiągnięcia są natychmiast
bądź też po krótkim czasie
realizowane w przemyśle.
(Niestety, nie zawsze tak jest:
często droga od prototypu czy

wynalazku do realizacji i pro
dukcji jest przydługa).

A teraz zapraszamy Czy
telników

spaceru”
Instytucie
szawie.

CZCI

i

Co dwa lata w Solarze, w któ
rej zmarł Tadeusz Kościuszko,
zbierają się organizacje polskie,
aby uczcić pamięć bohatera naro
dowego. Uroczystości zaczynają się
nabożeństwem w artystycznie od
nowionej przez internowanych w

czasie wojny żołnierzy polskich —

polskiej kaplicy w Zuchwil pod
Solurą, po czym następuje złożenie
wieńców i kwiatów pod znajdują
cym się tam pomnikiem Kościuszki
oraz wpisanie się do księgi pamiąt
kowej.

Księga ta nosi ciekawy tytuł:
. . Książka do wpisywania imion po
dróżujących Polaków, którzy gro
bowiec T. Kościuszki nawiedzili
11 sierpnia 1832 r.”

ków pod dowództwem poety
Cypriana Godebskiego szarżu

Je na Olszynkę Grochowską.
Po upadku powstania Malinow.
ski ucieka do Francji, w Pary,
żu kończy nauki techniczne 1

mając zaledwie 20 lat zdobywa
dyplom Inżyniera dróg I mo
stów. Wzbudza tym sensację'
jeszcze nikt w tak młodym
wieku nie został we Francji
inżynierem.

Nieprzeciętne zdolności Mali
nowskiego poczynają zwracać
na niego uwagę naukowców

Francji. Staje się przedmiotem
żywego zainteresowania kól

technicznych. Zwracają na nie
go uwagę również paryscy

przedstawiciele republiki Peru,
która właśnie uzyskała niepo
dległość i chce się budować,
rozwijać. Młody rewolucjoni
sta — naukowiec otrzymuje
zaproszenie do osiedlenia się w

Peru i zaproszenie to przyj
muje. W Pe-u Malinowski

znajduje niezwykle serdeczne

Przyjęcie ze strony rządu, któ
ry powierza mu najpoważniej,
sze zadania, z których wywią
zuje się znakomicie. Ukorono
wałem ich było zaprojekto-
wnn’P 1 wybudowanie owej
kolei transandyjskiej, najwy
ższej kolei świata.

do „fotograficznego
po Przemysłowym

Elektroniki w War-

HENRYK GRZĘDA

lampami gazowanymi1 opiekuje się inz. Henryk Po-
niewierski. Na zdjęciu widz my kierownika pracowni pomia

rowej, inż. Bolesława Nowaka.

Obok doświadczonych naukowców rozpoczynają karierę nau
kową w Instytucie absolwenci Politechniki Wrocławskiej i
Warszawskiej. Inż. Danuta Sierakowska (na zdjęciu) przygo

towuje pracę dyplomową.

zaczyna

najbardziej „czynna” cza;Sć

Instytutu. Zakład Doświadczal
ny, w którym uruchomiono

masową produkcję diod i tran
zystorów germanowych. Wy
konano maloseryjną produkcję
19 typów różnych lamp, liczniki

Geigera — Mullera do pomia
rów natężenia promieniowania
radioaktywnego, wskaźniki

elektronowe do ^Szarotek”

gazotrony rtęciowe, izolatory z

prasowanego szkła. Tu produ
kuje się również wspomniane
lampy „widzące, liczące” i wie
le innych.

Na zdjęciu widzimy inż. Kry
stynę Mularczyk w chwili za
kładania anod do montowane
go licznika proporcjonalnego
przeznaczonego do rejestracji
promieniowania cząstek Alfa.

Tyle techniki na dziś.

Specjalnie dla ,?Gazety Krakow
skiej” sfotografował i opisał

towuje dyplomową.

Mgr inż. Zbigniew Raszczuk to „spec" od „lamp liczących".
Lampa licząca ELW.l jest stosowana głównie w układach
liczących — zwłaszcza w technice jądrowej. Inżynier precy
zyjnym okiem sprawdza właśnie montaż lampy (ażeby na

pytanie „ile jest 2 + 2“ nic dawała odpowiedzi „tyle, ile pań
stwo sobie życzą’1).

Jednym z aspektów automatyzacji
jest oszczędność pracy ludzkiej.

Automatyzacja daje znacznie lepszą
regulację i kontrolę procesu produk
cyjnego, aniżeli praca ręczna i umy
słowa, a przede wszystkim pozwala
uzyskać znacznie wyższą jakość pro
dukcji (nie mówiąc o wzroście jej
ilości). Warunki bezpieczeństwa pra
cy są znacznie lepsze po wprowa
dzeniu automatyzacji, a w pewnych
dziedzinach produkcji automatyza
cja staje się wręcz nieodzowna.

Przede wszystkim automatyzacja
jest stosowana w produkcji maso
wej — zarówno ciągłej, np. w prze
myśle chemicznym, jak i nieciągłej
— np. samochody, rowery i maszyny
wszelkiego rodzaju. Drugim dużym
działem automatyzacji jest automa
tyzacja obróbki skrawanej i plasty
cznej w przemyśle maszynowym.
Trzecia dziedzina to automatyczna
rejestracja danych pomiarowych i
informacji za pomocą techniki ma
szyn cyfrowych. Czwarta dziedzina
to zastosowanie maszyn cyfrowych
do celów administracji.

Naczelną zasadą jest, że automa
tyzację należy stosować tylko tam,
gdzie rzeczywiście się opłaca. Trzeba
pamiętać o fakcie, że wprowadzenie
automatyzacji kosztuje. W przypad
ku, gdy wskaźnik opłacalności wy
niesie do 3 lat — to znaczy, o ile
oszczędności trzyletnie, uzyskane z

wprowadzenia automatyzacji, zrów
nają się z kosztem inwestycji na au
tomatyzację — należy ją wprowa
dzić. W przypadkach gdy wchodzą
w rachubę względy zdrowia i bez
pieczeństwa, należy automatyzować
bez względu na koszt.

Paweł Nowacki

członek PAN

W przyszłości automatyzacja do
kona niewątpliwie znacznych

przesunięć w rodzaju i jakości za-

D
ystans pomiędzy
DOROBKIEM teore
tycznym instytutów
naukowych a znajo
mością tego dorobku
i skalą jego zastoso

wania w praktyce — jest
szczególnie duży; tak duży, że
udział tego dorobku w rozwo
ju sił wytwórczych jest u nas

prawie niedostrzegalny. Wy
siłki podejmowane już wielo
krotnie ze strony nadrzędnych
władz przemysłowych, a zmie
rzające do związania instytu
tów z produkcją, nie dały —

jak dotychczas — oczekiwa
nych rezultatów.

Co należy robić, aby działalność

Instytutów stała się czynnikiem
rozwoju sił wytwórczych, aby więź
pomiędzy laboratorium a produk
cją przestała być tylko postula
tem?

Trzeba zdać scble sprawę z

faktu, że różny zakres dzia
łania poszczególnych insty
tutów stanowi o różnym sto
pniu ich użyteczności dla
przemysłu. Jeżeli podzielimy
instytuty w sposób najbardziej
ogólny na te, które zajmują
się ekonomiką i organizacją
procesu wytwarzania, oraz na

te, które zajmują się poszu
kiwaniem nowych rozwiązań
technicznych i technologicz
nych, to niewątpliwie związa
nie z produkc.ą tej pierwszej
grupy instytutów jest dla na
szego przemysłu obecnie spra
wą najważniejszą.

Uzasadnienie tego zjawiska
polega na tym, że najbardziej
pilną i aktualną sptattą w

naszym przemyśle jest popra
wa organizacji pracy, a co za

tym idzie — lepsze wykorzy
stanie już istniejących mocy
produkcyjnych.

Jak długo np. w przemyśle
materiałów budowlanych —

skądinąd najbardziej zacofa
nym technicznie — nie wystą
pi ostra potrzeba intensyfika
cji procesów wytwórczych, tak
długo przemysł ten nie będzie
korzystał ze zdobyczy techni
cznych, wypracowanych przez
instytuty badawcze. Potrzeba
ta zaś wystąpi wtedy, kiedy
posiadane przez ten przemysł
zdolności produkcyjne będą
w pełni zaangażowane w pro

l problemów automatyzacji
w Polsce

(Fragmenty referatu na plenum Rady d/s Techniki)

trudniania pracowników. Zniknie
typ robotnika niedouczonego, o

tzw. półkwalifikacjach. Pozostanie
grupa pracowników fizycznych nie
kwalifikowanych, a robotnicy pół-
kwalifikoweni muszą stać się peł-
nokwalifikowani, ci ostatni zaś

muszą posiadać znacznie wyższą
kwalifikację techniczną, aniżeli o-

becnie. Poziom inżynierów i tech
ników musi również w przyszłości

być znacznie wyższy, muszą oni

opanować nowe dziedziny mate
matyki i fizyki oraz teorie auto
matycznej regulacji. Inżynierowie
muszą powiązać wiedzę teoretycz
ną z praktyką w znacznie wyż
szym stopniu, aniżeli dotychczas.
Technologowie muszą poznać taj
niki automatycznej regulacji i na

odwrót — inżynierowie automaty
cy muszą poznać procesy techno
logiczne, które mają zautomatyzo
wać.

Jak przedstawia się automatyzacja
w niektórych działach naszego

przemysłu?

W przemyśle chemicznym kilka
większych zakładów, do których na
leży zaliczyć Janikowskie Zakłady
Sodowe, ZPA Kędzierzyn, Zakłady
Chemiczne w Oświęcimiu craz Za
kłady Azotowe w Tarnowie — są
na ogół dobrze wyposażone w apara
turę z importu, większość innych za
kładów cierpi na wybitny brak
sprzętu.

Należałoby jak najprędzej urucho
mić produkcję sprzętów automaty
cznych. W obecnej chwili istnieją
tylko dwa biura projektowe tego
przemysłu, w których działają pra
cownie automatyki.

Weźmy z kolei przemysł spożyw
czy. Stan tego przemysłu jest pry
mitywny, kultura techniczna —

niska, służb pomiarowych nie ma,
automatyzacji prawie nie ma. Prze
mysł ten należy zainteresować mo
żliwościami automatyzacji, która
ma w nim wdzięczne pole do popisu.

Stan automatyzacji przemysłu hu
tniczego: Wszystkie wielkie piece
mają obecnie wyposażenia pomiaro
wo-kontrolne (analizatory gazu, son
dy dla pomiaru poziomu zasypu,

ces wytwarzania, kiedy czas

pracy obecnego parku maszy
nowego będzie całkowicie wy
korzystany.

Stąd najpilniejszą koniecz
nością jest poprawa -organi
zacji pracy w przemyśle.

Czy instytuty ekonomiki mo
gą podjąć to zadanie i zwią
zać się śc'śle z przemysłem
oraz czy przedsiębiorstwa są
zainteresowane w usprawnia
niu u siebie organizacji pra
cy?

Zainteresowanie tym zaga
dnieniem obu stron leży w za
sadzie na płaszczyźnie odpo
wiedniego działania bodźców
ekonomicznych. Niezależnie
jednak od tego w stosunku
do przedsiębiorstw można ró
wnież zastosować nadsk admi
nistracyjno-ekonomiczny.

Praktycznie da się to osią
gnąć przez uzależnienie inwe
stycji w zakładach przemy
słowych od stopnia wykorzy
stania dotychczasowych środ
ków i powierzchni produkcyj
nej.- Zakłady, które by tego
warunku nie spełniły, a więc
nie zdołały w pełni wykorzy
stać już posiadanych urzą
dzeń, nie mogłyby uzyskać
kredytów na zakup nowych
środków produkcji czy rozbu
dowę zakładu.

Natomiast bodźce osobistego za
interesowania powinny wynikać
zarówno dla pracowników insty
tutu, jak 1 przedsiębiorstwa ze

współpracy między nimi na zasa.

dzie umowy o dzieło.

Podobnie współpracę insty
tutów, tworzących nową tech
nikę i technologię, z przemy
słem mężna by oprzeć na za
interesowaniu jednej i drugiej
strony oszczędnościami wyni
kłymi z obniżki bezpośrednich
kosztów produkcji. Jednakże
i w tym wypadku przy zacho
waniu w stosunku do prze
mysłu warunku, że tylko cał
kowite wykorzystanie już po
siadanych środków produkcji
uprawniałoby zakład do in
tensyfikacji procesów wytwór
czych przez stosowanie po-
stę.u technicznego.

Oto, mcim zdaniem, spo
sób na to, aby sprowadzić in
stytuty z dotychczasowych
dróg działania, tak mało zbie
żnych z potrzebami przemy
słu.

MGR INŻ. K. JĘDRYCH

su
110X0 SI

Umowa taka powinna okre
ślać zamierzoną wielkość uzy
skanych oszczędności przez
zastosowanie danego uspraw
nienia organizacyjnego, któ
rych odpowiednią część po ich
wygospodarowaniu otrzymy
wałby instytut jako swój fun
dusz zakładowy do podziału
pomiędzy personel instytutu.

Inna część tych oszczędno
ści powinna być przeznaczo
na na fundusz zakładowy
przedsiębiorstwa, aby i ono —

niezależnie od nacisku admi
nistracyjnego
wane było w

współpracy z

celu poprawy
nizacji pracy.

— zaintereso-
nawiązywaniiu

instytutem w

systemu orga-

mierniki temperatury itp.). Piece
zautomatyzowane (Huta Kościuszko,
Huta im. Bieruta, Huta im. Lenina)
posiadają wyposażenie importowane
z ZSRR. Ponadto Biprohut opraco
wał automatykę wielkich pieców
Huty im. Nowotki i Huty Kościusz
ko.

W zakresie procesów walcowa
nia mamy kilka zautomatyzowa
nych walcarek nawrotnych zimnej
taśmy z importu. Dotychczas jed
nak nie opracowano automatyki
walcowni lub walcarek, które by
mogły być całkowicie wykonane
w kraju. Również automatyzacja
młotów i prac w kuźniach jest na
dal tematem leżącym odłogiem w

kraju.
W przemyśle włókienniczym stan

automatyzacji można określić jako
zły. W przędzalnictwie np. brak jest
automatyki na maszynach i urzą
dzeniach przędzalniczych. Zasilanie
surowcem mieszalń i trzepalni ba
wełnianych jest regulowane tyłków
nielicznych importowanych maszy
nach.

Stan automatyzacji naszego prze
mysłu jest bardzo skromny, przy
czym jedną z głównych przyczyn te
go stanu jest słaby potencjał pro
dukcji krajowej urządzeń automaty
cznej regulacji. Nie istnieje w Pol
sce skoordynowana produkcja prze
mysłowa sprzętu automatycznej re
gulacji, nie istnieje nawet ewiden
cja całości elementów produkowa
nych.

Skromne osiągnięcia, jakie mamy,
są dziełem jednostek twórczych, na
tomiast kierownictwa resortów prze
mysłowych poświęciły zagadnieniu
produkcji krajowej — zbyt mało my
śli, czasu i pieniędzy.

O wizycie Mikojana
v/ USA

(Inf. wł.). — Pobyt wice
premiera rządu radzieckie
go, Mikojana w Stanach
Zjednoczonych, jego roz

mowy z politykami, spot
kania z ludnością amery
kańską, a przede wszyst
kim zapowiedź rozmowy z

Eisenhowerem, stanowią ży
wy temat dla wielu komen
tarzy i artykułów prasy
światowej. Większość ko
mentarzy podkreśla, że wi
zyta Mikojana spotkała się
z dużym uznaniem w ame
rykańskich kołach gospo
darczych, gdzie liczy się na

poważne rozszerzenie sto
sunków handlowych z

ZSRR. Tak np. nowojorski
korespondent angielskiego
dziennika „Daily Express”
pisze m. in.:

„Wpływ Mikojana na Sta
ny Zjednoczone oznacza coś

więcej, niż triumf osobisty,
jaki osiągnął radziecki wi
cepremier. Ujawnia on bowiem

konflikt między amerykański
mi businessmanami a polityką
rządu USA wobec Rosji. Cho
dzi o sztywną politykę DuK«“

sa, który woli balansować na

krawędzi, aniżeli ustąpić. Przy
puszczalnie dostrzeże on obec
nie ostrzeżenia nagłówków
dzienników. Rosjanie — czemu

dał wyraz Mikojan — nie po
winni

dno, ,

sach

nów,
wają

kańskiej polityki zagranicznej.
Przyjaznego przywitania, jakie
zgotowali Mikojanowi ludzie

interesu w Ameryce, z pew
nością nie mógł przewidzieć
Dulles”.

Londyński „TIMES** pi
sze w artykule swego wa
szyngtońskiego
denta:

„Mikojan spotkał
dziej przyjaznym
w San Francisco, aniżeli w in
nych miastach amerykańskich.
Zachodnie wybrzeże USA jest
bardziej zainteresowane w roz
szerzeniu wymiany handlowej
— szczególnie z Ch’nami, niż

Waszyngton potrafi sobie

wyobrażać... Sita osobowości

Mikojana, jego zdolność prze
mawiania do ludzi nie fraze
sami, lecz swym własnym, do
bitnym językiem, sprawia wię
ksze wrażenie, niż Departament
Stanu może chcieć przyznać.
We wszystkich przemówieniach
Mikojan kładł nacisk na ko-
n’eczność utrzymania pokoju,
podjęcia rokowań i możliwości

współistnienia dwóch różnych
systemów politycznych”.

i być traktowani chło-

jako wyrzutki w intere-

potężnych businessma-

interesach, które wpły
ną określenie amery-

korespon-

się z bar-

przyjęciem
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PRZETARGI PRACOWNICY POSZUKIWANI

Legalni „włamywacze"
Prawdziwym zrzeszeniem „włamywaczy” jest warsza

wska spółdzielnia „Skarbiec”, której pracownicy otwie
rają na zamówienie wszystkie, nawet najbardziej skom
plikowane zamki. Specjalne pogotowie kasowe có naj
mniej 3 razy dziennie wzywane jest do nagłych wypad
ków. Legalni „włamywacze'” są fachowe:: mi wysokiej
klasy. Żaden z nich nigdy nie byl w kolizji ż prawem,
a za pracę otrzymują wysokie wyńagrofiZeriie — do
5.000 zl miesięcznie.

OLKUSKA FABRYKA
NACZYŃ EMALIOWANYCH w OLKUSZU

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie zabezpieczenia przeciwpożaro

wego drewnianych hal produkcyjnych.
W zakres prac wchodzi odkurzenie i spryskanie

hal płynem ognioodpornym.
Termin zgłaszania ofert upływa z dniem 19

stycznia 1959 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i nrywsttne.

Oferty należy składać do Działu Głównego Me
chanika Olkuskiej Fabryki Naczyń Emaliowa
nych w Olkuszu, ul. Partyzantów 8 — gdzie
również nastąpi otwarcie ofert w dniu 20 stycz

nia 1959 r. o godzinie 8.

Dyrekcja Olkuskiej Fabryki Naczyń Emalio
wanych zastrzega sobie prawo dowolnego wy

boru oferenta. K-163

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW w specjal
ności budowy maszyn i budowy wag oraz

STARSZEGO TECHNOLOGA — zatrudni Fa
bryka Maszyn Odlewniczych — Kraków, Cy
stersów 16. — Wymagane wyższe wykształcenie
techniczne oraz długoletnia praktyka warszta
towa i konstruktorska. — Podania wraąsz ży
ciorysem należy składać w Dziale Kadr — do

dnia 31 stycznia 1953 r.
K-128

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z długoletnią
praktyką — na stanowiska kierowników budów
i starszych inżynierów — zatrudni Przedsię
biorstwo Państwowe „Naftobudowa” w Krako
wie. — Praca na miejscu i w terenie. — Wyna
grodzenie wg obowiązującego Układu Zbiorowe
go w Budownictwie. — Podania należy składać
w P. P. „Naftobudowa” — w Krakowie, ul. Lu

bicz nr 25, II p., pokój nr 291.
K-155Eksperyment

Wśród młodzieży X klasy Liceum Ogólnokształcącego
w Sierpcu (woj. warszawskie) przeprowadzono ekspery
ment, polegający na niespodziewanej powtórce mate
riału, przerabianego w ubiegłym roku. Eksperyment ten

zrobiono na lekcji języka polskiego. Zaskoczona młodzież
odpowiadała bez „ściąg” i notatek zupełnie dobrze. Cie
kawe, że najlepiej udał się ten egzamin dziewczętom.

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY KAWY ZBOŻOWEJ
i MAKARONU w SKAWINIE

Kłopoty z tłem

Reżyser Jerzy Kawalerowicz realizuje obecnie film
„Pociąg”. Prawie cała akcja rozgrywa się w wagonach
kolejowych. W sypialnym jedzie trójka bohaterów w oso
bach: Lucyny Winnickiej, Teresy Szmigielówny i Leona
Niemczyka. W wagonie klasy II jedzie „ten trzeci”, któ
rego gra Zbyszek Cybulski. Akcji towarzyszy stuk kół
i piękny krajobraz za oknami wagonów. Właśnie ten

krajobraz przysporzył ekipie sporo kłopotu. Najpierw
operatorzy musieli przejechać trasę Warszawa—Gdynia,
filmując z obu stron krajobraz. Potem zmontowano

skomplikowaną machinę.
Z ukosa projektor wyświetla tło na ustawione pod pe

wnym kątem przy oknach wagonów matowe szyby. Z
boku, wokół silnych reflektorów obraca się bęben z dyk
ty, powycinany w poprzeczne pasy w kształcić drzew i
słupów.

Wszystko razem daje zludzdnie, jakbyśmy jechali
prawdziwym pociągiem, mijali pola, lasy, miasta.

Kopalnia węgla brunatnego w Koninie wykonała plan roczny z nadwyżką (plan 935 tys.
toń — wykonanie 1.021 tyś. tan). Ostatnio przystąpiono do prac odkrywkowych w rejonie
Pątnowa. Będzie to nowa kopalnia zagłębia konińskiego. Zasoby węgla w Pątnowie obli
cza się na około pół miliarda ton. Po pełnym rozruchu kopalnia ta ma dawać 6—1 mi
lionów ton rocznie.

Na zdjęciu: Prace odkrywkowe na połu węglowym w Pątnowie. CAF — fot. Grzęda

Program

zagospodarowania
Bieszczad

zapraszają do udziału w przetargu
na wykonanie robót remontowo-budowlanych

a mianowicie:
1. adaptacja pomieszczeń strychu — wybicie

supremą i otynkowanie 1.000 m! poddasza,
2. wyburzenie ścianek działowych istniejących

pomieszczeń i wyłożenie płytkami białymi
glazurowanymi ca 650 m2,
wykonanie centralnego ogrzewania w budyn
ku mieszkalnym,
wykonanie dróg i składowisk na terenie Za
kładu.

Wszelkich danych dotyczących robót udziela
Dział Głównego Mechanika na miejscu w Za

kładach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty pisemne przyjmuje Dyrekcja Zakładów,
do dnia 17 stycznia 1959 r.

3.

4.

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW
LANYCH z długoletnią praktyką w budownic
twie, na stanowiska kierowników budów i za
stępców (w Gołoncgu), oraz 5 INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyką,
na stanowiska: głównego mechanika, kierowni
ka bazy sprzętu, z-cy kierownika bazy sprzętu
i starszego kalkulatora warsztatów bazy sprzę
tu w Częstochowie, oraz w Gołonogu — zatrud
ni natychmiast Częstochowskie Przedsiębior
stwo Budownictwa Miejskiego w Częstochowie.
Dla samotnych miejsca w hotelu zapewnione. —

Uposażenie wg Układu Zbiorowego Fracy w

Budownictwie z 15 III 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje: Częstochowskie Przed
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego — Dział

Kadr, Sobieskiego 9 — tel. 20-61, 26-81-84.

W styczniu o plażach
Wiadomo, że technika drukarska w Polsce jest zaco

fana o dobre lata. Najbliższy okres (sprowadzi się nowe

maszyny) ma przynieść poprawę. Na razie jednk redak
cje ilustrownych tygodników muszą rezygnować z dru
kowania aktualnych tekstów i zdjęć, bowiem wszystkie
materiały trzeba nadsyłać do drukarni na 3 tygodnie
przed ukazaniem się pisma w kiosku. Rekord bije chyba
miesięcznik „Uroda”. Otóż redaktorzy „Urody” teraz,
w styczniu przygotowują numer , który drukowany bę
dzie w czerwcu. „Uroda” pisze więć, jak trzeba się
opalać, w jakich chodzić kostiumach itp.

Kto wie, może właśnie dlatego moda W Polsce zawsze

spóźnia się o jeden sezon...

Tajemnicze jezioro
Turyści zwiedzający góry Kopet Dagi ńa Kaukazie,

bez względu na porę roku mogą kapać się w Znajdują
cym się tutaj, ukrytym w skałach jeziorze. Wody jeziora
są cieple. W gorącej wodzie, niczym w wannie kąpią się
codziennie dziesiątki ludzi.

Skąd bierze się gorąca woda, dokąd odpływa —nie
wiadomo. Tajemnicami jeziora zajmuje się od dłuższe
go czasu ekspedycja aszchabadzkich geologów.

1X7 Komisji Planowania przy
’’ Radzie Ministrów został

opracowany program zago
spodarowania Bieszczad, obej
mujący powiaty: Ustrzyki Dol
ne, Lesko i Sanok.

Zasadniczym problemem jest
zasiedlenie niezagospodarowa
nych dotychczas około 70
tys. ha użytków rolnych.

W 1959—19.60 przewiduje się
osiedlenie w Bieszczadach oko
ło 1500 rodzin, a w—latach
1961—1965 około 3600. Na ten
cel przewiduje się przekaza
nie 42 tys. ha ziemi z PGR
na rzecz osadnictwa. Jako po
moc dla osadników proponu
je się uruchomienie długo- i

Podziemne

Pachnące świeczki

Przemysł kosmetyczny io NRD wyprodukował ostatnio

aromatyczne świeczki choinkowe. Miły zapach, unoszący
się w pokoju po zapaleniu świeczek, wyeliminował elek
tryczność przynajmniej na okres świąt. Dużą ilość tych
świeczek zakupił przed Nowym Rokiem Związek Radzie
cki. 1 tu zdobyły sobie od razu dużą popularność.

Przemysłowi elektrycznemu nie pozostaje nie innego,
jak wyprodukować teraz pachnące żarówki...

bogactwa

Towarzystwo opieki nad... wia trakami

W Holandii istnieje organizacja, której śtatutbwym
celem jest ochrona wiatraków — nieodstępnego rekwi
zytu holenderskiego krajobrazu.

2500 autografów
Kto wie, czy mieszkaniec idoskWy, E. Cypelzon nie

zajmuje pierwszego miejsca ha świecie W ilości posia
danych autografów sławnych ludzi. Do tej. pory zebrał
już ponad 2,5 tys. autografów sław nie tylko żyjących,
ale i dawno zmarłych. Kolekcja Cypelzona zawiera m.

in. autografy Gogola, Turgieniewa, Tołstoja, Majakow
skiego, Mendelejewa, Verdiego i wielu innych znanych
osobistości świata nauki, dyplomacji i sztuki.

Jak pisze „Ogońiok", Cypelzon jest tak zapalonym
zbieraczem, że pewnego razu opuścił na kilka dni io-
dzinę bez zawiadomienia i wyjechał najbliższym pocią
giem do Leningradu, aby zdobyć autograf do swojej ko
lekcji.

No cóż, każdy ma swojego „konika”...

Dwanaście miesięcy to
dla geologów czas bardzo
długi, chociaż procesy, za
chodzące we wnętrzu Zie
mi, trwają całe wieki. W
ciągu roku radzieccy geo
logowie wykonali wiele po
żytecznych prac. Stwier
dzono, że Związek Radziec
ki posiada na swoim tery
torium ponad 57 proc, świa
towych zasobów węgla ka
miennego, 25 proc, rudy że
laznej. Takie zapasy pozwo
lą na zrealizowanie każde
go przedsięwzięcia przemy
słowego, najśmielszego pla
nu.

Np. w roku 1959 planuje
Się powiększenie wytopu
surówki o 65—77 proc, w

stosunku do 1958 roku. W
tym okresie wydobycie ro
py naftowej w ZSRR wzro
śnie ponad 2 razy.

Jeszcze przed 20—30 laty
geologowie nie mogli wy
wiercić otworu wiertnicze
go o głębokości powyżej
1000 m. Obecnie dysponują
oni urządzeniami, przy po
mocy których dotrzeć moż
na do głębokości 7 tys. m.

Ale w przyszłości decy
dująca rola w poszukiwa
niu pożytecznych kopalin
przypadnie niewątpliwie
geochemii i geofizyce. Mo
żliwe, że już w roku 1959
przy pomocy nowych me
tod uda się odkryć gdzieś
na wielkich obszarach Sy
berii nowe Urale i nowe

Donbasy.

średnioterminowych kredytów
bankowych, spłacanych w o-

kresie 2—3 i 5 lat. W pierw
szych latach osadnicy korzy
stać będą z pomocy POM na

warunkach ulgowych, otrzy
mają możność uzyskiwania
bezpłatnej pomocy lekarskiej.
Dla zabezpieczenia odpowied
niej ilości materiałów budo
wlanych stworzona będzie
specjalna pula, a władze leś
ne zobowiązane będą do stwo
rzenia osadnikom możliwości

uzyskiwania drzewa.

Rzemieślnicy . będą mogli u-

zyskać -kredyty
70 proc, kosztów
zakładu.

Przyśpieszone
nad budową zakładu przemy
słu drzewnego w Rzepedzi,
które zostaną skoordynowane
z zakończeniem budowy głów
nej linii kolejki leśnej Rze-

pedź-Moczarńe.
Na najbliższe lata przewidu

je się budowę stopnia wodne
go w Myćzkowcach na Sanie
i w Solinie oraz szeregu za
pór przeciwpowodziowych.

Dla wykorzystania turysty
cznych i uzdrowiskowych Wa
lorów przewiduje się rozbudo
wę kilku uzdrowisk, w tym
Rymanowa-Żdroju, w którym
ma być wybudowane sanato
rium dziecięce na 200 łóżek.

W zakresie urządzeń kultu-

ralno-socjalnych przewiduje
się wybudowanie 166 izb lek
cyjnych, a także kilku obiek
tów służby zdrowia.

Program przewiduje rozwój
Sieci handlowej, punktów sku
pu mleka, zakładów przemy
słu mięsnego itp. Dla pracow
ników instytucji przewiduje
się wprowadzenie dodatków
uposażeniowych na okres kil
ku lat. (AR)

Miniaturowe źródło
prądu

. .s jest wielkości tarczy ze
garka
ło 400

dzeń,
ciu o

stkim
wielkich aparatów radiowych,
stacji nadawczo-odbiorczych,
aparatów dla głuchych itp.
Największą zaletą ogniwa
jest czas pracy — ponad 60

godzin oraz zdolność ponowne
go ładowania prądem z sieci.

To miniaturowe ogniwo ele
ktryczne jest zasilane energią
pierwiastków radioaktywnych
— najczęściej izotopu prome-
tu, który otrzymuje się przy
rozszczepieniu uranu w reak
torze atomowym.

Stal jądrowa
Stal stanowi podstawowy su

rowiec do produkcji uzbroje
nia. Szczególnie poszukiwana
jest przez konstruktorów stal

nierdzewna, odporna na prze-

na rękę i kosztuje oko-
dolarów. Służy do urzą-

zbudowanych w opar-
tranzystor, przede wszy-
jako źródło prądu nie-

E

do wysokości
uruchomienia

będą prace

Nowości

i techniki
grzanie, twarda. Jak dotąd, u-

zyskiwano tego rodzaju stal

przez dodawanie niklu, chro
nili itd. Koszt produkcji był
jednak wysoki, jej obróbka

poważnie utrudniona.
Niedawno podano do wiado

mości, że po raz pierwszy wy
produkowano stal nierdzewną,
odznaczającą się wyjątkową
twardością, odporną na wysoką
temperaturę — zgoła nową

metodą: w reaktorze atomo
wym.

Szczegółów opublikowano
niewiele: cechy charakterysty
czne stali zmieniają się w za
leżności od czasu napromie
niowania w reaktorze, inten
sywności naświetlenia oraz ro
dzaju promieniowania. Pierw
szą stal wyprodukowała pewna
szwajcarska firma, której na
zwy nie podano. Miesięcznik
„Neuheiten Erfihdungen”,
który podał tę informację,
stwierdza, że koszt produkcji
stall reaktorowej (lub Jądro
wej) będzie o około 50 proc,
niższy, niż stali chromowej
czy niklowej.
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„ELEKTROMONTAŻ”
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT

ELEKTRYCZNYCH
Kraków 28 — Nowa Huta, Główny Płac Budowy

Huty im. Lenina, barak nr 33

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie tabliczek grawerowanych

z blachy aluminiowej, z napisami zapuszcza
nymi na czarno i czerwono

w ilości ca 2.090 szt.

Napis na każdej tabliczce inny.
Wielkość tabliczek ca 20X50 mm.

Termin wykonania sukcesywnie do dnia 28
tego 1959 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopa
trzenia Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz warsztaty rze

mieślnicze.

Oferty należy składać w Sekretariacie
w terminie do dnia 24 I 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 I 1959
w lokalu PRE, barak nr 33, pokój nr

o godzinie 10. 1

5 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW do rozruchu
urządzeń przemysłowych, 2 EKONOMISTÓW
z wyższym wykształceniem i praktyką z zakre
su rozliczeń w budownictwie, EKONOMISTĘ
(minimum średnie wykształcenie i 4 lata prak
tyki), z dokładną znajomością zagadnień tran
sportu i gosoodarki materiałowej w budow
nictwie craz" ELEKTROMONTERÓW URZĄ
DZEŃ PRZEMYSŁOWYCH z praktyką — za
trudni „Ełektroniontaż” — Przedsiębiorstwo
Robót Elektrycznych Nowa Huta — Główny
Plac Budowy Huty im. Lenina — barak nr 34,

'

dojazd tramwajem nr 5 lub 16. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia.

K-183

lu-

KIEROWNIKA ST. CZADNIC — wymagane
wykształcenie techniczne i co najmniej 5-letnia
praktyka na stanowisku kierowniczym w wy
maganym zakresie, 3 KIEROWNIKÓW ZMIAN
ST. CZADNIC — wymagane wykształcenie
techniczne i co najmniej 3-ietnia praktyka —■
zatrudni Huta Warszawa. Warunki płacy wg
taryfikatora płac Przem. Hutn. — Mieszkanie
zapewnione. Zatrudnienie na warunkach prze
niesienia służbowego. Oferty należy przesyłać
pod adresem: — Dz. Kadr Huty Warszawa —>

Warszawa 45 — skrytka pocztowa 19.
K-230
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO

w KRAKOWIE, pl. DOMINIKAŃSKI 4

ogłaszają, że w dniu 28 stycznia br. o godz.
przy ul. Piastowskiej 20 — odbędzie się

sprzedaż w drodze I przetargu
ograniczonego

samochodu ciężarowego marki GMC
typu „Banjo” — 3-tonoWego

cena wywoławcza wynosi 35.600 zł.
W razie niedojścia do skutku I przetargu —

przetarg odbędzie się dnia 12 lutego J959 r. —

o tej samej godzinie, w tym samym miejscu,
przy cenie wywoławczej 21.000 zł.

W razie niedojścia do skutku II przetargu —

III przetarg odbędzie się dnia 26 lutego 1959 r.

w tym samym miejscu i tej samej godzinie.
Cena wywoławcza 8.750 zł.

W przetargu megą brać udział przedsiębior
stwa, organizacje i osoby odpowiadające wy
mogom§9ust.1 — Zarządzenia Ministra Ko
munikacji z dnia 8 V 1957 r. (Monitor Polski
nr 56, poz. 353) — w sprawie postępowania ze

zbędnymi pojazdami samochodowymi.
Przystępujący do przetargu winien złożyć wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoław

czej.
Samochód można oglądać codziennie w godz.

od 7 do 15 w Krakowie, ul. Piastowska 20.
K-170

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO - BUDOWLANE

NOWY SĄCZ, ul. NOWY ŚWIAT nr 2

SPRZEDA

przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel
czym i prywatnym

NADWYŻKI MATERIAŁÓW:
budowlanych, wodno-kanalizacyjnych

i elektrycznych.
Zamówienia prosimy kierować na nasz ad
res, informacji telefonicznych udziela Sek

cja Zaopatrzenia Nowy Sącz, tel. nr 330.

„EŁ-FSEY"
KUBTOMiA mneth metalowych
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

dostarcza ludności
szeroki i urozmaicony asortyment

urządzeń gazowych.

ŻĄDAJCIE W SKLEPACH

MHD, PSS i PDT:
KUCHENEK GAZ. 2-PALNIKOWYCH „TCZEW"
PO OBNIŻONEJ CENIE 295 zt — PIEKARNI
KÓW C-AZ . BIAtO-EMALIOW. „KRAFO", PO

CENIE <550 zt — KUCHENEK GAZ. 4-PAINIKO-

WYCH PO 1.844 zł — LUKSUSOWYCH KUCHE
NEK GAZ. 4-PALNIK . „LODŹ" PO 2.778 zł —

KUCHENEK GAZOWO-WĘGlOWYCH „GRU
DZIĄDZ" PO 2.296 zt - LUKSUSOWYCH KU
CHENEK GAZOWO-WĘGLOWYCH „WROMET"
PO 2.985 zł — LUKSUSOWYCH KUCHENEK

GAZOWO-WĘGLOWYCH „ŁÓDŹ" PO 4.120 zł.

Zainteresowanie radziecką rakietą kosmiczną nie słabnie. Aby za
spokoić ciekawość swych uczniów, profesor fizyki Kacper Po
gorzelski z Liceum Ogólnokształcącego im. Traugutta w Warsza
wie zapoznaje ich z możliwościami lotów kosmicznych na przy-
i kładzie radzieckiej rakiety, CAF fot. Miedza

Z młodzieńczych lat

Mickiewicza

Wilno, dwory wileńskie, Fila
reci i Filomaci, budzenie się ru
chów narodowo-wyzwoleńczych,
a przede wszystkim młodość Ada
ma Mickiewicza to temat intere
sującej powieści Jadwigi Chamiec

pt. „Cięższą podajcie mi zbroję”
(s. 728, c. 45 zł) wydanej nakła
dem Spółdzielni Wydawniczej
„CZYTELNIK”. Z powieści tej
przeznaczonej głównie dla mło
dego czytelnika dowiadujemy się
o wielu faktach z życia młodego
poety, jego miłości do Maryli
Wereszczakówny i romansie z

panią Kowalską. Fikcja powieś
ciowa zręcznie splata się w utwo
rze z prawdą historyczno-literac
ką, a wartki tok

wartości literackie

nią z niej bardzo

lekturę.

akcji i duże

powieści czy-
ińtereśującą

*

Z pozostałych nowości
TELNIKA” uwagę zwracają trzy
notve pozycje, poczytnej „serii
kieszonkowej” a to: współczesna
powieść angielska pt. „Anglosaskie
pozy” pióra A. Wilsona (str. 645
c. 25 zł), zbiorek nowel znakomite
go pisarza niemieckiego Tomasza

Manna zatytułowany
nowele”

powieść
te” (str.
wstępu
nadwrażliwości”.

łdy marcowe”

„CŻY-

„Ostatnie
(Str. 353, c. 15 zl) oraz

K. M. Kllkeego pt. „Mal-
269 e. 15 zl), którą autor

nazwał „pamiętnikiem

Książka — Jedyna w swoim ro
dzaju. Czasy Cezara Służą tu za

tło do pokazania wielkiego czło
wieka, do rozważań o tragizmie
władzy. Postacie 1 zdarzenia hi
storyczne — interpretowane do
wolnie, poprzestawiane w czasie,
są przebogatym tleni obyczajo
wym. Autor ze scenerii Rzymu

starożytnego wydobywa zjawiska
i cechy, niezmiennie przypisane
człowiekowi.

Władza, religia, miłość (kapital
ny wątek Cezar — Kleopatra), in
tryga, wolność polityczna — oto

sprawy, które do dziś zachowały
aktualność. Wymiar historyczny
powieści służy w pełni współczes
ności. Sceptycyzm, zaduma nad lo
sem człowieka, rozważania o wiel
kości, która musi przegrać — oto,
co wypełnia tę naprawdę świetną
książkę Thorntona Wildera, którą
PIW dal polskiemu czytelnikowi.

(bg)

Małżeństwo Kiaudyny
i Klaudyna odchodzi

„Małżeństwo Kiaudyny” 1 „Kla
udyna odchodzi” — to następne
dwa tomy cyklu Colette, wydane
go przez PIW.

Colette, literacka patronka
20-lećia w Polsce, stworzyła mo
dny dla lat trzydziestych typ ko
biety nowoczesnej. PIW przy
pomniał nam „bestseller” sprzed
II wojny światowej, który dzi
siaj, mimo wielu miejsc trącą-
cych myszką wielu naiwności,
jeśt wciąż jeszcze uroczy i jako
dzieło literackie, i jako świadec
two kobiecej emancypacji, „ewo
lucji”.

Dwa ostatnie

bohaterkę jako
cie stabilizacji
ria francuskich
ki zakrój socjologiczny francu
skiego mieszczaństwa — trochę
Już dzisiaj zwietrzała, jak wspom
nienia babki — Wciąż jeszcze są
ciekawe. Wartość literacka, świet
ny styl i głębokie, bardzo kobie
ce, ale i prawdziwe spojrzenie na

życie, mimo „udziwnień” psyclio-
logiczno-seksuainych, stanowią
dobrą literaturę. I dlatego do
brze się stało, że PIW przypom
niał czytelnikowi polskiemu tę
tak modną w dwudziestoleciu

książkę. Dystans czasu bowiem

potwierdzi! raz jeszcze literacką
wartość cyklu Colette. (bg)

tomy, pokazują
mężatkę w trak-

źyeiowej. Scene-

salonów, szero-

WYKŁADANIE PODŁÓG
LINOLEUM — (kolor brązowy) i GUMOLITEM

(kolory: brązowy, niebieski, zielony)
na zlecenia instytucji, zakładów i przedsiębiorstw

wykonuje
SP-NIA FARMACEUTYCZNO-CHEMICZNA

KRAKÓW, ul. św. KRZYŻA 7 — telefon 573-16.

•r
i

W

Zguby
ZAJĄC Zuzanna, zam. w

Sierszy nr 53. zgubiła le
gitymację szkolną nr 227,
wydaną przez Liceum Pe
dagogiczne w Krzeszowi
cach. 182-s

MALCHER Jan, zgubił
przepustkę stałą nr 765,
wydaną przez Kopalnię
Węgla Kamiennego w

Brzeszczach. P-1573

ZAZULOWEJ Danucie —ą
zam. w Krakowie, skra
dziono legitymację służbo
wą, wydaną przez Prez.
MRN Wydział Oświaty w

Krakowie. 476-g

Nie Omijaj wygranej -

SMS

) Iwybierz
LOS nowej

KWOTO LOTERII Plfflfe

'V w kolekturze

PJMjC
KRAKÓW — Grodzka 6

— Grodzka 39
— Wiosny Ludów 8
— Szewska 19
— Szczepańska V.
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W
całokształcie zja
wisk kultural
nych muzeum od
grywa niepośled
nią — chociaż n.e

najgłośniejszą —

rolę. Muzea wojewódzkie czy
stołeczne to zresztą sprawa
oczywista i jednoznaczna za
równo co do rangi kulturowej,
jak i co do kręgu oddziaływa
nia. Interesujące natomiast są
dzieje tzw. muzeów powiato
wych, których województwo
krakowskie posiada kilka.

Praktyka życiowa tych pla
cówek łączy się zresztą ściśle
z kulturalną sytuacją naszej
prowincji, z żywotnością śro
dowiska, w których one ist
nieją i pracują. O ile sam fakt
istnienia takiego powiatowe
go muzeum, gromadzenie
przez niego materiałów histo
rycznych i kulturowych ziemi
na której działa — jest zja
wiskiem bezsprzecznie cennym
o tyle z kręgiem społecznym
oddziaływania takiego muzeum

bywa bardzo różnie...
Charakter muzeum — jako się

rzeklo — z natury rzeczy nie jest
ekspansywny. Efektów jego pra
cy nie da się wymierzyć, zoba-

Więcej pralek
na rynek wewnętrzny

Tezy przedzjazdowe za
kładają m. in. wydatne
zwiększenie produkcji wy
robów trwałego użytku —

rowerów, telewizorów, ma
szyn do szycia, pralek, lo
dówek itd. Jednym z czo
łowych zakładów produk-
jących pralki SHL są Za
kłady Wyrobów Metalo
wych w Kielcach.

Na zdjęciu: W lakierni.
CAF — fot. Grzęda

I
czyć jak na dłoni, wciągnąć do

statystyk bezpośrednich przemian,
bezpośrednich sukcesów. Ta nie-

wymierność pracy sprawia, że

wśród władz powiatowych traktu
je się placówkę muzealną jako
pięknobrzmiącą fikcję, której po
trzeby muszą ustąpić przed prze
możnymi potrzebami GS-u czy
sklepu MHD. Równocześnie mu
zeum jest właśnie jednym z fun
damentów oświatowej pracy
wkraczającej bezpośrednio w po
ziom kulturalny, w klimat pro
wincjonalnego miasta. Fundament

niestety nieefektowny, więcej —

omijany generalnie przez zainte
resowania kulturowe, a raczej cy
wilizacyjne prowincji XX wieku.
Nie wytrzymuje konkurencji z

telewizorem, jazzem, nawet z do
mem kultury. Jest w zespole
czynników kształtujących kulturę
elementem — jeśli można to tak
określić — biernym.

Nic więc dziwnego, że losy
muzeów powiatowych kształ
tują się bardzo rozmaicie —

częściej jednak w myśl zasa
dy „pod wozem” niż „na wo
zie”. Ostatnie dziesięć lat
funkcjonowania tych placó
wek streszczały się przede
wszystkim w ściąganiu zbio
rów z różnych dziur w jeden
kąt s— przy czym o ekspozycji
nie było mowy, w perypetiach
lokalowych, w domaganiu się
prawa do życia dla ekspona
tów znajdujących się pod opie
ką muzealnego „maniaka”. To
wszystko oczywiście nie poz
walało na rozwinięcie celowej,
świadomej działalności oświa-
towo-muzealnej. Perypetie Ol
kusza, Sącza, (gdzie groźnym
konkurentem była piekarnia)
Bochni ciągnęły się dość dłu
go na to, by w ofensywie kul
turalnej muzea prowincjonalne
nie odegrały roli współpartne
ra. Tym więcej, że odbiorca
takiego muzeum jest wciąż
jeszcze elitarny. Bierność pla
cówki, jej nieatrakcyjność w

sensie współczesnych zaintere
sowań wymaga specjalnego
eksponowania muzeum przez
stworzenie mu warunków na
prawdę świetnych.

Ostatni okres zmienił sytuację
„zewnętrzną” muzeów wojewódz
twa krakowskiego wybitnie na

korzyść. Sprawa w tej chwili po
lega na uczynieniu z nich peł
nowartościowego partnera w kam
panii oświatowej. Partnera o ran
dze pierwszorzędnej odpowiada
jącej ich możliwościom kulturo
wym.

Szeroko w tej chwili oma
wiana jest modyfikacja pracy
prowincjonalnych placówek

muzealnych — modyfikacja o

charakterze ofensywnym.
Stworzenie z muzeum w Ol
kuszu, Rabce, Nowym Sączu,
Tarnowie ośrodka kulturowe
go o zakroju odczytowym, re-

gionoznawczym, pomocnika
dla zespołu, małego uniwersy
tetu historii sztuki, wiedzy
plastycznej, historycznej, oby
czajowej jest zagadnieniem
pierwszoplanowym. Założenia
są oczywiście po stokroć słusz
ne. Ale doświadczenia pracy
kulturalnej mówią, że realiza
cja tego postulatu wymaga ra
czej indywidualnej działalno
ści społeczników, niż goto
wych recept i przepisów. Nie
miałoby sensu tworzenia z

muzeum głośnej, ruchliwej
„publicznej” niejako placówki
kulturalnej. To nie leży w

charakterze muzeum. Zresztą
są inne bardziej do tego po
wołane — świetlice, domy kul
tury. -

Sprawa więc jest skompliko
wana i wymaga wielkiej sub
telności i wielkiej delikatno
ści, żeby nie przegiąć przy
słowiowej „palki” w drugą
stronę. Historia zresztą musi
być zakrojona znowu na la
ta. Trzy miesiące, ani nawet
rok nie zmienią sytuacji ra
dykalnie. Rzecz w tym, aby te

prowincjonalne muzea nie by
ły skostniałymi pęczkami zbio
rów, rzecz także w tym, ■żeby
nie zatraciły swojego charak
teru.

Jak to zrobić? Wydaje się,
że na to nie potrafi odpowie
dzieć nikt z góry. To tkwi w

gorącym umiłowaniu swe.i pra
cy ludzi, którzy opiekują się
tymi zbiorami i którzy równo*
cześnie mogą stać się ich naj
żarliwszymi propagatorami.
Pod warunkiem, że wszystkie
władze przyjdą im z pomocą
nie żądając efektów, staty
styk od ręki, z miejsca. Mu
zeum bowiem to takie zja
wisko społeczne, gdzie czas

jest najważniejszym czynni
kiem. Wydaje nam się, że ten
czas w miarę upływu kilku
następnych lat przywróci pro
wincjonalnym muzeom rangę
pełnoprawnego partnera w

podnoszeniu poziomu kultural
nego naszej prowincji. Part
nera dyskretnego, ale takiego,
bez jakiego już w krotce nie
podobna się będzie obejść.

B. GEMEOT

Skarby narodews wracaję
z Kanady

Na zdjęciu: Jeden z drogocen
nych przedmiotów ze zbiorów
wawelskich, który zwrócony

zostanie Polsce.

Fot. CAF

——_ ....

—

Łion Feuchtwanger

Z
marły niedawno w Kalifornif
jeden z najwybitniejszych pi
sarzy współczesnych Lion
Feuchtwanger należał do nie
mieckich ludzi pióra najbardziej i

najgwałtowniej zwalczanych przez
Hitlera i jego klikę. Niemal bezpo
średnio po przewrocie hitlerow
skim Feuchtwanger został pozba
wiony obywatelstwa niemieckiego,
książki jego zostały spalone, posia
danie ich pociągało za sobą kary , i
prześladowania. Przyczyną tego by
ło to. że Feuchtwanger ogłoś.ł w

roku 1930 powieść „Sukces” w prze
widujący sposób demaskującą całą
nikczemnpść, plugawość i małość
narodowego socjalizmu.

Byłoby oczywiście rzeczą ryzy
kowną uważanie , i traktowanie
Feuchtwangera wyłącznie za bojo
wego pisarza politycznego. Twór
czość jego obejmuje bardzo rozle
głe dziedziny, nie ograniczając się
do problematyki czysto niemieckiej,
analizuje zarówno wielką rewolu
cję francuską, której autor poświę
cił powieści „Lisy w winnicy” oraz

>,Mądrość głupca”, zajmuje się Hisz
panią z okresu, w którym żył 1
działał Goya. Nie koniec na. tym.
Szereg książek znakomitego pisa
rza tkwi w problematyce żydow
skiej. Tej problematyce poświęcił

Feuchtwanger swoją trylogię o Jó
zefie Flawiuszu, opowieść roman
tyczną o Żydówce z Toledo oraz

dzieje rodziny Oppermann, żyjącej
w Niemczech w pierwszym okresie
hitleryzmu.

Będąc pisarzem historycznym
Feuchtwanger był równocześnie pi-*
sarzem współczesnym. Przeszłość
historyczna stanowiła dla niego je
dynie pretekst dla ukazywania czy
telnikowi walki o postęp i sprawie
dliwość społeczną, w której osta
teczny tryumf wierzył jako racjona
lista. Ogromne wykształcenie, do
skonałe pióro, zjadliwa, celna iro
nia, sprawiły, że nie ma książki
Feuchtwangera, której by się nie
czytało z wielkim zainteresowa
niem, która by nie wciągała. Czy
telnika zarówno wspaniale namalo
wanymi postaciami jak i problema
tyką. Twórczość Feuchtwangera,
bez względu na upodobania lite
rackie poszczególnych grup czyta
jących, posiada nieprzemijającą
wartość przez to, że przyczynia się
do wzbogacenia naszej wiedzy za
równo o ludziach jak i wydarze
niach historycznych, a równocześnie
ukazuje korzenie i źródła, z których
te wydarzenia wypływają.

W przeciwieństwie do licznych
pisarzy swojej epoki Feuchtwanger

był. nieprzejednanym wrogiem męt-
n.ctwa i niezrozumialstwa. Nawet
najtrudniejsze jego utwory, wyma
gające pewnej dozy wiedzy histo
rycznej, są napisane i skonstruowa
ne w sposób niezwykle jasny i
przejrzysty. Nic dziwnego, że

Feuchtwanger, który był reprezen
tantem starego pokolenia pisarskie
go cieszył się na całym świe
cie ogromną poczytnością. Miarą tej
pcczytności i tej oceny pisarza jest
fakt, że był on i laureatem nagrody
literackiej NRD i laureatem nagro
dy miasta Monachium, że należał do
najpopularniejszych pisarzy zarówno
wZSRRjakiwUSA..

Jeżeli chodzi o Polskę, to nie ma

chyba książki Feuchtwangera, któ
ra by nie została przetłumaczona na

nasz język. W Polsce Ludowej wy
dano w wysokich stosunkowo na
kładach obok wszystkich prawie je
go książek przedwojennych również
wszystko, co napisał po wojnie.
Zmarły pisarz interesował się lo
sami swoich książek w Polsce, w

przeciwieństwie do innych autorów
nie stawiał w dziedzinie material
nej postulatów zbyt wygórowanych.

Śmierć Feuchtwangera stwarza

lukę poważną i trudną do zastąpie
nia. Odszedł pisarz, który mimo
podeszłego wieku był wewnętrznie
młody, pełen wiary, że literatura to

posłannictwo, głęboko przeświad
czony, że walką o porządek świata
oparty o rozsądek doprowadzić
musi do lepszego jutra.

JACEK IRtjHLING

Wehikuł czasu: rakieta fotonowa
Do wystrzelenia w przes

trzeń kosmiczną pierwszego
sputnika, uczonym radziec
kim wystarczyła tzw. I pręd
kość kosmiczna: 8 km/sek.

Rakieta kosmiczna wystrze
lona 2 stycznia osiągnęła w

pierwszej fazie lotu II pręd
kość kosmiczną: 11,2 km/sek.
Wystarczyło to, aby ostatni
człon rakiety pokonał siłę ziem
skiego przyciągania i pom
knął w kierunku Słońca, sta
jąc się jego pierwszym sateli
tą stworzonym przez ludzi.

@ Obecnie potrzeby zaspokajane w 4 proc.
® Zwiększenie produkcji maszyn pralniczych
@ W pralniach domowych — punkty usługowe

Potrzeby ogółu ludności
miejskiej zaspokajane są o-

becnie przez pralnie komu
nalne i spółdzielnie łącznic
nie więcej niż i proc,
jeśli chodzi o pranie bieliz
ny, a nie więcej niż w 10
proc, przy czyszczeniu che
micznym garderoby. Przy-

chemicznych środków pio-
rących.

Projekt uchwały zakłada
też wykorzystanie w szer-

szym/TKikresie istniejących
pralni domowych i osiedlo
wych punktów pralniczych.
Szacuje się bowiem, że obe
cnie około połowa pralr.i

Czy prań hisllzny
przestanie być problemem?

czyną tego jest przede
wszystkim zaniedbywanie
przez rady narodowe i spół
dzielczość tej dziedziny u-

sług, a także przestarzały i
wyeksploatowany park ma
szynowy.

W przygotowywanym o-

becnie przez Radę Mini
strów projekcie uchwały w

sprawie rozszerzenia usług
pralniczych przewiduje się
zobowiązanie przemysłu
ciężkiego do kilkakrotnego
zwiększenia produkcji ma
szyn pralniczych, podjęcie
produkcji maszyn nowych
typów i wydatnego podnie
sienia jakości tych urzą
dzeń. Jako wzór dla moder
nizacji parku maszynowego
w pralniach przewiduje się
sprowadzenie z zagranicy

niektórych maszyn i urzą
dzeń pralniczych. Rozwinie

się też znacznie produkcji}

domowych nie jest wykorzy
stywana. Przewiduje się
zorganizowanie w domo
wych pralniach rzemieślni
czych usługowych punktów
prania bielizny, wyposażo
nych w proste maszyny pra
lnicze. Punkty takie obsłu
giwane byłyby przez spół
dzielnie organizowane przez
Ligę Kobiet i inne organi
zacje spółdzielcze.

Poza tym proponuje s'ę
powołanie centralnego la
boratorium pralniczego,
działającego pod ogólnym
nadzorem Instytutu Gospo
darki Komunalnej. Aby u-

łatwić rozeznanie fizyko
chemicznych właściwości
tkanin, zakłady przemysłu
lekkiego będą wprowadzać
odpowiednie oznaczenia ka
żdej tkaniny oraz informo
wać o sposobie jej prania i
chemicznego czyszczenia.

(AR)

Nadejdzie niedługo moment,
gdy rakiety będą mogły osiąg
nąć jeszcze większe prędkości.
Jak oświadczył prof. Kukar-
kin, członek Komisji Astro-
nautycznej radzieckiej .'akade
mii Nauk, rakiety te będą mo
gły pokonać przyciąganie
Słońca i wydostać się w prze
strzeń kosmiczną, poza słone
czny układ.

Nie oznacza to jednak jeszcze
triumfu człowieka nad Kosmo
sem.

Najbliższą naszemu układo
wi gwiazdę, Proximę Centau-
ri — dzieli od Ziemi otchłan-
na wprost odległość: 4 lat, 2
miesięcy i 28 dni światła, czy
li odległość jaką w tym czasie
pokonuje promień świetlny,
lecący z szybkością 300.000
km/sek.

Do pokonania siły przycią
gania Słońca, do wyrwania z

obrębu układu słonecznego,
wystarczy wg obliczeń prof.
Warwarowa prędkość 20
km/sek. Prędkość tę osiągną
rakiety już niedługo. Gdybyś-
my jednak wysłali taką rakie
tę na Proximę — leciałaby
tam przez... 65.000 lat. Paliwo
chemiczne nie Dozwoli nam na

kosmiczne podboje. Również
paliwo jądrowe, które niedłu
go zacznie Dewno napędzać
rakietowe silniki — nie umo
żliwi nam tych podróży. Wg
obliczeń pozwoli ono bowiem
na osfaznięeie nredkości rzę
du kilkuset km/sek.

W tej sytuacji niemiecki u-

czony, prof. Sanger zapropo
nował wykorzystanie do napę
du rakiet kosmicznych potęż
nego promieniowania, powsta
jącego przy zderzeniach pew
nych cząstek elementarnych
materii: protonów i antypro-
tenów. elektronów i pozyto
nów. Na podstawie te.i teorii
opracowano w ZSRR plan bu
dowy rakiety foto
nowe j. która będzie mo
gła osiągnąć prędkość bliską
prędkości światła: do 299 tys.
km/sek.

Jednakże i ta rakieta nie
skróci podróży na Próximę do
ok. 10 lat, jak się pozornie mo
gło wydawać. Organizm ludz
ki nie wytrzymałby tak wiel
kiego przyspieszenia. „Rozpę
dzanie” rakiety musi trwać...
3,5 roku i tyleż samo — ha
mowanie. Poza tym podróż z

prędkością „podświetlną” wy
magałaby ogromnych zapasów
pajiwa. Większą cześć drogi
rakieta musi przebyć siłę iner
cji, z prędkością „tylko” ok.

100 tys. km/sek. W sumie po
dróż na najbliższą gwiazdę zaj-
mieok.38lat,tamizpo
wrotem.

Śmiałków, którzy podejmą
się tego wyczynu czeka jesz
cze jedna niespodzianka. Po

powrocie na Ziemię będą...
młodsi od swych rówieśników,
z którymi rozstali się przed
38 laty. Dlaczego? Wynika to
z opracowanej przez Alberta
Einsteina teorii względno
ści. Czas nie jest czymś sta
łym; zależny jest od szybkości,
z jaką porusza się dane ciało,
czy dany układ. Im szybszy
ruch, tym wolniej płynie czas.

Przy szybkościach bliskich
szybkości światła, upływ cza
su staje się nieskończenie ma
ły. Jeśliby np. wystrzelono
rakietę, która poruszać się bę
dzie z szybkością 299,9 tys.
km/sek. — może być ona w

podróży dziesiątki wieków.
Dla podróżników przez ten
czas minie zaledwie parę lat.

. Według precyzyjnych obli
czeń, naszym podróżnikom na

Proximę Centaurii podróż zaj-
mie zaledwie 26 lat. Gdy po
wróci z podróży jeden z bra-
ci-bliźniaków — ze zdziwie
niem spostrzeże, że jego bratu
przybyło 38 lat, podczas gdy
on postarzał się tylko o lat 26.

Wolniejszy przebieg czasu

oznacza bowiem również zwol
nienie wszelkich biologicznych
procesów> zachodzących w lu
dzkim organizmie. Podróż ra
kietą fotonową będzie więc
czymś w rodzaju podróży wel-
ls’owskim Wehikułem Czasu!

Na rakietę fotonową będzie
my jeszcze czekać dość długo.
Zanim człowiek wyruszy do
gwiazd, musi poznać i opano
wać sąsiednie planety własne
go układu słonecznego: Wenus
i Marsa, a przede wszystkim
najbliższego sąsiada — Księ
życ. Być może i my doczekaj
my jeszcze tej chwili...

opr. R. B.

M
ieczysław
Fogg — zna
komity arty
sta, popular
ny pieśniarz,
szczególnie

głęboko związany z War
szawą, jest ulubieńcem
starszego i młodego po
kolenia miłośników pio
senki. Fogg wrócił nie
dawno z długiej, prawic
półtorarocznej podróży
po pięciu kontynentach
świata: Ameryce, Euro
pie, Australii, Afryce i
Azji. Nie trzeba doda
wać, że wszędzie był
nadzwyczaj serdecznie i
gorąco witany i przyj
mowany.

Oto kilka wspomnień,
z którymi dzieli się z

Czytelnikami.

— Co wywarło na Pa
nu najsilniejsze wrażenie
podczas pobytu w Amery
ce?

— Nieoczekiwane spot
kanie kolegi, o którym by
łem przekonany, że już
nie żyje od dawna. Aż tu

nagle zjawił się u mnie w

hotelu w Chicago.
— W Australii?
— Niesłychanie wzrusza

downej przyrody. Z bliska
w jej obramowaniu ude
rzyła mnie hędza. Ręcznik
na biodrach i ręcznik na

głowie, to cały majątek ty
sięcy biedaków.

— Prasa pisała już o go
rącym przyjęciu jakie zgo
towali Panu Polacy za
mieszkujący kraje, które
Pan odwiedził. Co szcze
gólnie mocno utkwiło w

K

i cenionej na świecie fir
my „Carinia”. Wytwarza o-

na płyty gramofonowe we

wszystkich językach świa
ta. Utrzymuje ona kontak
ty z prawie wszystkimi fa,-
brykami wytwarzającymi
matryce, od których za
kupuje je, produkując wła
sne płyty. I cóż się oka
zało? Są to Polacy: Mie
czysław Kułakowski i Ry

Rozmowa
z Mieczysławem Foggiem

czytelników kojarzy się z

ulubioną melodią i piosen
kąw .jego wykonaniu,
chcielibyśmy wiedzieć, czy
Pan jest również przywią
zany do któregoś z utwo
rów?

— Co jakiś czas oczywi
ście. Do niedawna była to

„Kochana”. Obecnie jej
miejsce zajęła znana słu
chaczom radiowym piosen
ka „Oczarowanie”.

— Czytelników interesu
ją Pańskie plany na naj
bliższą przyszłość. Czy za
mierza Pan w tym ro
ku również gdzieś wyje
chać?

— Myślę, że tak. Już dość
dawno nieopatrznie nacis
nąłem guziczek, który mnie

odtąd rzuca po całej kuli
ziemskiej. Według moich
przewidywań „mechanizm”
ten znowu zacznie dzia
łać.

— Na koniec chcielibyś
my usłyszeć Pańską opinię
na nieco inny temat —

prób wystrzelenia rakiety
księżycowej.

— Oczywiście, jeśli tylko
Polacy wybiorą się tam, to

ja z nimi na księżyc jak
najchętniej, z koncertem.

— Czego Pan sobie życzy
z Nowym Rokiem?

— Zdrowia i spokoju.
Pod tym życzeniem pod

pisujemy się całym sercem

w imieniu własnym i wszy
stkich czytelników.

S.M.

tWeFrancji przygotowuje
się już modele na okres
wiosenno-letni 1959 r.

Na zdjęciu: Suknie letnie
ze sztucznego włókna.

— W ciągu minionego
roku objechałem prawie
całą kulę ziemską. Miałem
nawet engagement na wys
pą Fidżi, ale już odmówi
łem z uwagi na olbrzymie
odległości, które pokony
wałem 1 tęsknotę za kra
jem i bliskimi.

— Jakie piosenki uwzglę
dnił Pan w swym repertu
arze?

— Prawie wszystkie zna
ne słuchaczom polskim,
miedzy innymi serię pow
stańczych, jubileuszowe,
..Kochana”, „Co nam zo
stało z tych lat” i wiele,
wiele innych.

jący do łez moment po
witania mnie na statku,
gdy zobaczyłem dwie
dziewczynki w krakow
skich strojach z Chlebem i
solą.

— W Afryce?
— Obejrzenie piramid i

Sfinksa. Człowiek w pier
wszej chwili czuje się
dziwnie onieśmielony ich
trwającą od stuleci oboję
tnością.

— W Azji?
— Przecudowny koloryt,

obrazy ukazujące jakąś
barwną perspektywę, któ
re jeszcze teraz czuję w

sobie. Z daleka byłem o-

czarowańy kontrastami cu-

Pańskiej pamięci z owych
spotkań?

— Polacy w Australif 1
Nowej Zelandii byli dla
mnie niezwykle serdeczni.
Ich zachowanie przechodzi
ło granice tego wszystkiego,
co rozumiemy pod mianem
gościnności. Nostalgia ich
mnożona przez kilometry
olbrzymiej odległości od
kraju wzmogła tę serdecz
ność. Witali mnie jak
cząstkę dalekiej Polski.

Pragnę dodać, że zwróci
łem uwagę na wyjątkowe
talenty organizacyjne Po
laków osiadłych za granicą.
Na przykład w Australii
poznałem właścicieli dużej

szard Kriegier. Najciekaw
sze, że znak fabryczny ich
firmy to właśnie nasza ko
chana, warszawska Syren
ka na tle zarysów mapy
Australii. Mogą więc być
businessmenami australij
skimi, ale nie zatracają
swej polskości.

J»k wiemy, Mieczysław Fogg
otrzymał pierwsze miejsce w

konkursie Polskiego
najpopularniejszego
rza w roku 1953.

czytelnikom warto

nieć, że takie same, najwyż
sze wyróżnienie świadczące o

jego popularności otrzymał już
w roku 1937.

— Ponieważ nazwisko
Fogg u każdego z naszych

Radia na

piosenka-
Młodszym
przypom-

lilii

Mieczysław Fogg na Cejlonie

Przed

VII Festiwalem
W Wiedniu ukazały się już
plakat}' festiwalowe. Jak wia
domo, VII Światowy Festiwal

Młodzieży odbędzie się w Wie
dniu w dniach od 26 lipca do
4 sierpnia br. Będzie to pier
wszy Festiwal organizowany, w

kraju kapitalistycznym.
,Od kilku, miesięcy pracuje

w Wiedniu .. Stała Komisja
Międzynarodowego Komitetu
Przygotowawczego VII Festi
walu. Zapewniła już ona ucze
stnikom Festiwalu kwatery,
zarezerwowała boiska i hale
sportowe.

Przygotowania do Fesiwalu
trwają już w 75 krajach. W
60 krajach powstały specjalne
komitety przygotowawcze,

Rozwiązania rozrywek
umysłowych z dn. 31 XII 58,

KRZYŻÓWKA
X

Poziomo: 1.. czad, 4. Zdarzenia,
9. kwas, 11. jurta, la. rynna, 13.

Anna, 15. wrak, 16. toga, 17. lont,
18. as, 29 ma, 21. mloit, 23. kary
katura, 24. order, 26. paleta, 28.

< znicze, 29. Wit, 30. Spartak, 34.

noc, 36. sita, 37. list, 38. od, 40<

ul, 41. KT, 42. cni, 43. udo, 44.

opel. 45. Inni. 46. temat, 43. ugo
da, 50, ara, 51. anachronizm, 52)
ton.

Pionowo: 1. Chartum, 2. Dja-
karta, 3. ar, 4. zabijaka, 5. za
datek, 6. nlt, 7. arendarz, 8. wnet,
9. kawalarz, 10. sekator, 14. Rej,
19. sanatorium, 20. moc, 22. opty
mista, 25. denaturat, 27. tęskno*
ta, 29. wyborca, 30. sto, 31. pa-
dalec, 32. alumian, 33. kil, 35. ce
lofan, 39. bór, 47. mi, 40. oś.

„ZGADYWANKA LITERACKA”

1. T . Kwiatkowski — Siedem zaą

cnych grzechów głównych.
2. J . I. Kraszewski — Sto dla*

błów. ■
3. J . Meissner — Trzy diamenty;
4. G . Zapolska — Ich czworo.

5. B. Sujkowski — Trzy czarnł
włócznie.

6. J . Verne — Dwa lata wakacji)
7. J. Reed — Dziesięć dni, którą

wstrząsnęły światem.

8. D . Bieńkowska — Siedemnaści#

twarzy Bożydara Gwoździa.

9. K. Makuszyński — O dwóch'

takich, co ukradli księżyc.
10. C. de La Mora — Dwa światy;

Za rozwiązanie rozrywek umy
słowych z dnia 31. XII. 53 r. na
grody wylosowali;

ZEGAREK NA RĘKĘ: K, So-

wowa, Kraków Biernackiego 9/7.
NAGRODY KSIĄŻKOWE: Ma

rla Krzywdziak, Kraków Mar
chlewskiego 22/8, Tadeusz Widu-
liński, Nowy Sącz Łany 22/9, dr

Karol Lewicki, Kraków Kordec
kiego 6/17, Zbyszek Gogólka,
Ustroń k/Cieszyna 9 Listopada 8,
Maria Łopata, Rabka Sądecka 24.

OPERETKOWY MISZ5IASZ.
Właściwe tytuły operetek i ich

kompozytorzy: 1. Bal w operze -w

Hauberger, 2. Cnotliwa Zuzanna
— Gilbert, 3. Cygańska miłość —

Lehar, 4. Hrabina Ma-rica — Kal«

man, 5. Księżna Geralstein — Of
fenbach, 6. Noc w Wenecji —•

Strauss, 7. Polska krew —- Ned-
bal, 8. Róża wiatrów — Mokroui

sow, 9. Wiktoria i jej huzar

Abraham, 10. Złota dolina — Du«j
najewskij
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Nareszcie

munalnymi
pragniemy
na łamach

Skawiny —

pisać obszernie

„Gazety”.

PO W. KRAKÓW

Z wędrówek reportera

Skawina nie bardzo

duże miasto

trochę zimy!
Najwidoczniej coś „nawaliło" w tym roku

we „Wszechświatowym Departamencie Pla
nowania Pogody". Podobnych „kawałów"
kapryśnej aury od lat nie pamięlajg najstarsi
nawet ludzie. Szczególną I r o sk q* napawa
ten stan dzieci,, stęsknione emocji ślizgawki

i kul śniegowych. Nic więc dziwnej, że o-

pady śnieżne, jakie miały osrainio miejsce w

Nowym Sączu, wywołały falę niemal entu
zjazmu. Na każdym wzgórku zaroiło się od

saneczkarzy i narciarzy. Na niewielkim od
cinku zamarzniętego Dunajca przedsiębior
czy chłopcy zaimprowizowali lodowisko, na

którym hokej odchodził aż miło!

Tekst i fot. ZAP

Ca sfycliać
ta JCia&otuie?

NOWE MROŻONKI

W sklepach krakowskich po
kazały się truskawki mrożone

w cenie po 26 zł za kg. Wkrót
ce będzie można kupować mro
żone brusznice i żurawiny

O SUKIENNICACH PO RAZ...

Głównym tematem ostatnie
go posiedzenia SFOZ była spra
wa definitywnego zakończenia
remontu Sukiennic. Ustalony
termin — 30 kwietnia br. został

podtrzymany, pod warunkiem,
że wykonawcy robót dotrzyma
ją swych przyrzeczeń i zakoń
czą pracę w odpowiednim cza
sie.

Przccl pięciu łaty zbudowana zo
stała droga łącząca Skawinę z Kra
kowem. Niestety, trwała nawierz
chnia na tej jedynej arterii komu

nikacyjnej uległa w pewnych
miejscach zniszczeniu. W obrębie
wielkiego Krakowa,
pomiędzy Borkiem

Skotnikami, znajdują
wyboje, na których
kursujące tędy przecież nieustan
nie samochody skawińskich przed
siębiorstw.

na odcinku

Falęckim a

się przykre
niszczą się

nawierzchnia

wymaga

naprawy
Czy Prezydium MRN w Krako

wie nie ntoże wykroić pewnych
funduszów na naprawę zniszczo
nej drogi? A może skawińskie za

kłady pracy, jako bezpośrednio za
interesowane, będą mogły przyjść
w pewnej mierze z pomocą mate
rialną krakowskiej MRN, która

jak wiadomo, potentatem finanso
wym nie jest... Pomoc ta będzie
udzielona przecież w jak najlepiej
zrozumianym własnym Interesie

skawińskich zakładów produkcyj
nych, które na szosie niszczą swój
tabor.

Bez komentarzy
Przy ul. Mickiewicza wyro

sły mury nowej, pięknej szko
ły. Barwna „wiecha" zatknię
ta ria szczycie wieńczy dzie
ło całego roku. Zgodnie z tym.
co przewidywał harmonogram
i na co były odpowiednie kre
dyty — pomimo trudności
przede wszystkim kadrowych
Krakowsk:e Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego
(dawniejsza nazwa ZBM). pa
miętało, że dzieciaki i młodzież
uczą się w niezwykle trud
nych warunkach lokalowych.

— Skawinie potrzebne są
dwa nowe budynki szkolne 15-
klasowe — o tym wiedzą
wszyscy. I jeden z nich wła
śnie, niemałym trudem
wniczych ukończony
jak to było zamierzone,
nie surowym na dzień
go Roku.

Budowniczowie przeszli te
raz do drugiego etapu robót
— do robót wykończeniowych.
A więc już niedługo...

Nie! To wszystko tylko
przedwczesny... żart prima
aprilisowy. Różowa, fantazyj
na opowiastka o wcale nie
różowej rzeczywistości...

Przy ul. Mickiewicza w

dynku szkolnym, który
końcu ub. roku miał być
dany w stanie surowym
zakończono dopiero roboty
przy wznoszeniu parteru!

Wydaje nam się, iż jakie
kolwiek komentarze są tu zu
pełnie zbyteczne!

bu-
w

od-

Dziś
— wznawiamy

pojawiającą się
co pewien . okres
czasu w roku u-

biegłym. kolumnę
poświęconą pro

blemom miasta leżącego u

wrót wielkiego Krakowa,
miasta, któremu nasze pla
ny gospodarcze przyniosły
szczególny awans jeżeli
chodzi o rozwój zakładów

przemysłowych, o budowę
nowych osiedli mieszkanio
wych — słowem: Ska
winie....

Skawina ma obecnie 8 500

stałych mieszkańców. Po
nadto do zakładów przemy
słowych i na budowy do
jeżdża tutaj 3.500 osób. Pla
ny perspektywiczne przewi
dują dalszy rozkwit miasta

dzięki rozbudowie Zakła
dów Metalurgicznych, dal
szym etapom budowy Ele
ktrowni oraz realizacji in
nych inwestycji przemysło
wych.

Skawina ma swoje rado
ści i smutki, swoje sukce
sy i bolączki. O wszystkich
tych sprawach dotyczących
bezpośrednio życia zakła
dów produkcyjnych) jak
również związanych bezpo
średnio ze sprawami ko-

Andrzej Chabfstflt

przewodniczący Prezydium MRN w Skawinie

budo-
został,
w sta-
Nowe-

KINA
SKAWINA — Junak: „Walko-

nle’’, Hutnik: „Gość z zaświatów”,
OŚWIĘCIM — Przodownik: . Żoł
nierz królowej Madagaskaru”,
Wyzwolenie: ,,Pod chmurami”,
JAWORZNO — Złocień: „Godził-
la”, TRZEBINIA —t Praca: „Księż
na Gerolstein”, SZCZAKOWA -

Pionier: , Lecą żurawie”, CHRZA
NÓW — Zorza: „Don Kichot’,
KRZESZOWICE — Nowości: . Tor-
rente Indiano”, CHEŁMEK —

Pstrowski; „Mała urocza plaża”,
SŁAWKÓW — Piast: „Igraszki z

diabłem”.

TARNÓW — Marzenie: „Portier
z lazurowego wybrzeża ’, Krakus:

,,Lunatyk”, Metalowiec: „Marian
na moich marzeń”, BOCHNIA —

Jutrzenka; „Zapaśnik i błazen”
BRZESKO - Bałtyk: „Złoto Nea
polu”, NIEPOŁOMICE — Bajka:
i.Dziewczyna i dąb”.

ZAKOPANE — Giewont: ..In
truz”, KRYNICA — Bagatela:

2
MO

Trag?czny wypadek zdarzył s’ę
w dniu 11 bm. w Tarnowie. Na

stawie kolo Dworca Kolejowego
10-letni Ryszard Lechowski, zam.

w Tarnowie, przy ul. Kochanow
skiego 5/3. nie zważając na to, że

na stawie jest tylko cienka War
stwa lodu, urządził sobie wraz z

dwoma kolegami ślizgawkę. W

pewnym momencie lód się zatamal
i Lechowski wpadł do wody. Do
piero po 99 minutach udało sic

straży pożarnej wydobyć zwłoki

chłopca z wody.

na przystanku kolejowym
Północny 15-letnia Halina

w sarnocicacli. pow
_____ Tarnowska, podczas

wskakiwania do jadącego pociągu
wpadla port kola, które obcięły
jej nogę. Ofiarę własnej nieostroż
ności przewieziono do szpitala w

Tarnowie, (b)
❖

10 bm,
Tarnów

Lupa, zam.

Dąbrowa

Sza-„Traviata”, WADOWICE —

rotka: „Dz!ewczęta z Immenhof”,
ANDRYCHÓW - Beskid: „Para
graf i miłość”, NOWY SĄCZ —

Podhale: „Na tropie», KĘTY —

Hejnał
SLENICE — Wisła
SZYNA
RABKA

„Na tropie ’,
.Kapitan z Kolonii”, MY-

.Eroica” MU-
— Baszta; ..Sala nr 9
— Śnieżka: „Siostry”,

TEATRY

Słowackiego: „Zbrodnia i
— 19. Modrzejewskiej: ,,Hu-

Ca:ne’’ — 19 15, Karne-

,,Irydion’’ — 16, Rozmaito
.Szklanka wody” — 19.15,

„Dzieje Tristana i

„Guig-

J.Im.

kara”

ragan na

ralny:
ści:

Rapsodyczny:
Izoldy” — 19.15, Groteska:
nol w tarapatach"’ — 15.

TELEWIZJA

III

1.

■■s nie

398
ub.

„Gazeta Krakowska”,
Kraków 1, ul. Wiclpole

skr. pocztowa 556.

Dział Terenowy.

mieszkania

Ponawiamy zatem nasz

apel: bądźcie naszymi in
formatorami i korespon
dentami. Piszcie o tym, co

warto pochwalić i o tym,
co należy wytknąć, co wa
szym zdaniem wymaga do
konania mniejszych czy
w:ększych zmian... Pamię
tajcie! Każdy sygnał, każdy
wasz list jest dla nas bar
dzo cenny i pożądany. Mo
że niektórych problemów
nie będzie można natych
miast radykalnie rozwią
zać, niemniej jednak warto

je poruszać, zwracać na nie

uwagę władzy terenowej,
czy
Przy
nów,
drwa

pliwie pod
sze listy

jące sprawy, które leżą
szczególnie na sercu miesz
kańcom Skawiny.

Piszcie na adres:

odnośnych urzędów,
opracowywaniu pla-
terenowa władza lu-

będzie brała niewąt-
uwagę wa-

odzwierciedla-

Z myślą o korzyściach
dla mieszkańców Skawiny
Za kilka

Skawina
600-lecie swego istnienia. 600

lat, bo w r. 1964,
obchodzić będzie

Orzech
nie do

rozgryzienia?

nie

tylko...” reportaż telewizyjny z

Zakładu Wcześniaków Klin ki A-

kadcmii Medycznej w W-wie.
19.30: Dziennik telewizyjny. 20.00:

„Kości rzucone” — film fabuł,
prod. franc./dozw. od 18-tu lat).

RADIO
Godz. 8.36: Muzyka operowa.

9.10; Gra Sekstet PR. 9 40: „Koza
czek” opow. Janki Bryla. 10.00:
Jan Brahms: IV Symfonia E-mol

X)’p 98. 10.45: „Ten trzeci” opow*ad.
Tadeusza Lopalewskiego. 11.00: Na

różnych instrumentach. 11.30:
Mozaika muzyczna 12.15: Wiejskie
nowiny. 12.35: Stylizowane melo
die ludowe. 15.10: Utwory forte
pianowe. 15 30: Audycja dla dzie
ci starszych „Błękitna sztafeta”
16.45: Dzienn.k krakowski. 17 00:

Igor Strawiński — fragm. z bale
tu „Pulcinella”. 17.10: Rozmaitości
młodzieżowe (Kr). 17 33; Audycja
estradowa „Pierwszy start”. 18 25:

Audycja aktualna. 18 35: Muzyka i

aktualności. 19.00: Audycja 7 cy
klu: „Piękne głosy”. 19.25: Audy
cja z cyklu: „U krakowskich pi
sarzy” proza Juliana Kawalca
19 45: Melodie taneczne. 20 27:
Kronika sportowa. 20.40: Koncert

życzeń muzyki p ważnej. 2130:
Kronika kulturalna. 22 .05: Muzyka
taneczna 22 35: Z cyklu: „Nowo
ści literał ury światowej” — „An
dante cantabile’. 23 05: Audycja
z cyklu: „Rozmowy o dziejach
muzyki”.

Godz. 13.03: „Wcześniaki? — i

reportaż telewizyjny

Od wieków już trwa ten
stan rzeczy: ludność bu
duje, wyższa fala wodna
ną rzece Skawince doszczę
tnie niszczy... Na szczęście
pradziadowie i jeszcze oj
cowie korzystali z brodu...
Ich dzieci już nie mogą
wyzyskać tego dobrodziej
stwa natury... Łatwiej bę
dzie ludzkości zdobyć po
łączenie z księżycem, niż
powiązać trwale dwa brize-
gi Skawinki, innymi sło
wy: dzielnicę Samborek ze

Skawiną...
A oto jak przedstawia

się sprawa. Dzielnica Sam-
borek przyłączona została
do Skawiny w roku 1954.
Ale tylko formalnie. Coro
czne powodzie niszczą bo
wiem, tak jak dawniej ni
szczyły, prowizoryczną
kładkę, stanowiącą jedyne
bezpośrednie polączene z

miastem. Prezydium MRN
w Skawinie opracowło peł
ną dokumentację na żelbe
tonową kładkę dla pie
szych. Koszt miał wynieść
500.000 złotych. Kładka ta

jednak okazała się niewy
starczająca, gdyż w związ
ku z rozruchem Elektrowni
w Skawinie stan wody na

Skawince wzrośnie jeszcze
znaczniej. W związku zaś
z planowaną budową auto
strady Kraków — Zagłębie
Spytkówickie, ma tutaj
być zbudowany most. Co
raz częściej pojawiająca się
w planach mowa o zaporze
wodnej na Wiśle w okolicy
Bielan wpłynie niewątpli
wie na jeszcze większe pod
niesienie lustra wody w

Skawince.
Wszystko to bardzo pię

knie. Ale sprawa wymaga
doraźnego
Brodu
cnie...
się z

drugi,
czasu

tylko stronę.
Most czy kładka? Kto ma

budować to połączenie:
Miejska Rada Narodowa
czy zainteresowane zal’adv
pracy? Spór trwa, a ludzie
czekają!

załatwienia
bowiem już obe-

nie ma. Aby dostać
jednego brzegu na

trz.eba zużyć godzinę
na objazd w jedną

lat — to. szmat .historii. Mi
nione stulecia niewiele jed
nakże pozostawiły nam w

spadku. Przechowała się je
dynie legenda o „babce ska
wińskiej”, czyli romantycznej
miłości założyciela miasta, Ka
zimierza Wielkiego, do pięk
nej Włoszki Babetty, dla któ
rej król wybudował zamek...

Mieszczaństwo nie odegrało
większej roli w rozwoju mia
sta, gdyż przez cały okres
swego istr nia Skawina za
chowała charakter rolniczy.
Przodkowie nasi musieli być
jednakże rycerskiego ducha,
skoro miasto posiada w herbie
tarczę i miecz. Do dziś żyje
piosenka o Skawinie z minio
nych lat:

„Skawina, Skawina, miasto
nie zdobyte

Murem otoczone — strzechami
poszyte”.

Rozbiór

przyniósł całkowity upadek
miasta.
lata, które najlepiej charakte
ryzuje określenie — „galicyj
ska nędza”. Polityka gospo
darcza Austrii ograniczała
rozwój przemysłu Galicji, a

niechlubny konserwatyzm nie
których naszych przodków,
mających pewien wpływ na

publiczne poczynania, zaprze
paścił nawet i te nieliczne
okazje, jakie miały miejsce,
do przeprowadzenia więk
szych inwestycji gospodar
czych w Skawinie.

Pragniemy, aby nasze mia
sto - jubilat było równorzęd
nym partnerem innych, sta
rych chlubiących się swymi
dziejami miasteczek w kra
ju.

A to, czego poskąpiła nam

historia — pragniemy uzuoeł-
nić osiągnięciami dnia dzi
siejszego.

Czeka nas wszystkich razem

i każdego z osobna wiele pra
cy przy:

© wznoszeniu naszych
pięknych, . nowych zakła
dów przemysłowych,

• eksploatacji tych zakła
dów,

© odrabianiu zaniedbań
w zakresie gospodarki ko
munalnej naszego miasta.

Rżeczypospolitej

Zaczęły się ciężkie

Chrońćie śiĆe dzie-

ci, przed manipulo-
wanieni niewypa
łami. — Dzieciom
yrozi śmierć lub

kalectwo.

Na ten zwłaszcza ostatni
problem pragnę zwrócić szcze
gólną uwagę. Dysproporcje
pomiędzy rozwojem przemy
słu a stanem urządzeń komu
nalnych, muszą s'ę z każdym
rokiem zmniejszać. Uwarun
kowane to jest jednakże w

dużej mierze ścisłą współpra
cą zakładów przemysłowych z

Miejską Radą Narodową.
Współpraca ta zaczyna się
powoli coraz bardziej zacieś
niać. Zakłady przemysłowe w

miarę swych możliwości de
klarują pewne świadczenia na

rzecz Skawiny - miasta, w

którym mieszka znaczna część
ich załóg. Chodzi tu m. in. o

pomoc przy budowie dróg,
rozwiązywanie problemu do
starczenia dostatecznej ilości
wody pitnej, dbałości o lepszy
wygląd estetyczny miasta, je
go oświetlenie itp.

Rok 1959 w zakresie współ
pracy Rady Narodowej z za
kładami przemysłowymi, po
winien przynieść Skawinie

bogate doświadczenia i — ko
rzyści dla mieszkańców mia
sta.

Około 200 podań ludzi mie
szkających ,w starych rude
rach, „drewniakach” nie na
dających się do remontu, lu
dzi zatrudnionych w przed
siębiorstwach usługowych, np.
w szkolnictwie, w służbie
zdrowia, hand’u, MO,, drob
nych zakładach pracy, które
nie posiadają wydzielonej ilo
ści mieszkań — czeka w Pre
zydium MRN na pozytywne
załatwienie. A tymczasem...

W r. 1957 plan budownictwa
DBOR został zrealizowany w

35 proc. Na zaplanowanych 282
izb oddano faktycznie 95 izb.

W roku ubiegłym sytuacja
poprawiła się, lecz jeszcze
całkowicie.

Miasto miało otrzymać
izb. Przeprowadzona latem
roku korekta planu obniżyła
tę ilość do 305 izb. Niestety,
z końcem roku, Krakowskie

Przedsiębiorstwo Eudowni C-
twa Miejskiego oddało zale
dwie 157 izb mieszkalnych.
Reszta ma być oddana do u-

żytku w niedalekiej przyszło
ści. Oby ta przyszłość była
istotnie niedaleka!

ANTENA TELEWIZYJNA

TYLKO 1.500 zł.

Pogotowie radio-telewizyjne
przeszło r.a nowy rodzaj usług.
W placówce tej można ostatnio

nabyć elementy anteny telewi
zyjnej za 1.509 zł. Montaż u-

rządzenia może wykonać na
bywca we własnym zakresie.

Udogodnienie to znacznie obni
ża wysokie dotychczas, od 4
do 7 tys. zl„ koszty zamordo
wania anteny. (wf)

Miejsce akcji: Elektrownia w Skawinie.
Czas akcji: rok 1953.
Główni bohaterowie: Krakowskie Przedsiębiorstwo

Budownictwa Elektrowni i Przemysłu pod kierownic
twem inż. Drapelli, Energomontaż z inż. Bieniaszem na

czele, Elektrobudowa z inż. Wrońskim na czele, Tęr-
moizolac.ja z kierownikiem Lubinem, Mostostal, Ener-
goaparatura, Energopomiar.

Tajemniczym mianem „Operacja 200“ objęta została
działalność, w efekcie której Elektrownia skawińska
osiągnęła sukces na skalę europejską. Dokonano i tu

mianowicie montażu i zsynchronizowano dwa turbogene
ratory po 100 MW.- Warto zaznaczyć, że do tej pory za

moment ukończenia montażu uważano osiągnięcie przez
turbogenerator minimalnych obrotów. W wypadku „Ope
racji 200“ warunki zostały zaostrzone: za moment zakoń
czenia prac uznano zsynchronizowanie turbogeneratora
z siecią. Wymagało to oczywiście szeregu poważnych, do
datkowych prac.

Turbogenerator 100 MW jest największym turbogenera
torem w elektrowniach rozsianych na terenie krajów de
mokracji ludowej.

W związku z sukcesem Elektrowni skawińskiej przyszły
liczne gratulacje na ręce dyr. naczelnego Zdzisława Ło-
siaka.

Pisze wiceprezes Rady Ministrów P. Jaroszewicz:
„Gratuluję osiągnięcia zsynchronizowania pracy II tur

bogeneratora Waszej elektrowni z państwową siecią ener
getyczną. W związku z tym przesyłam Wam oraz wszyst
kim pracownikom, którzy przyczynili się do tego poważ
nego sukcesu, serdeczne podziękowania i wyrazy uznania.

Życzę załodze Elektrowni skawińskiej dalszych sukce
sów w pracy i pomyślności w życiu osobistym.“

Listy gratulacyjne przyszły także od ministrów górnic
twa, budownictwa, a także od ministra Elektrowni ZSRR
Pawlenki.

Serdeczne gratulacje przekazał również tym, którzy byli,
autorami i wykonawcami „Operacji 200“— I sekretarz
KW PZPR w Krakowie, a zarazem członek podstawo

wej organizacji partyjnej Elektrowni — tow. Lucjan
Motyka.

Obecnie prace w Elektrowni skupiają się na montażu
transformatora blokowego, który ma bezpośrednio współ
pracować z nowo uruchomionym turbogeneratorem. Trans
formator ma służyć do podwyższania napięcia i dostoso
wania go do wymagań sieci państwowej. Z uwagi na

opóźnienia w dostawie transformatora, praca jest znacz
nie trudniejsza. Wymaga ona zmiany technologii montażu,
jak i harmonogramu zajęć. Szczególnie wyróżnić pragnie
my załogę Elektrobudowy z inż. Wrońskim na czele, która
dokonuje prac przy montażu wymienionego transfor
matora.

Rok bieżący jsst okresem przygotowawczym dla reali
zacji dalszych etapów rozbudowy Elektrowni, aż do 500
MW.

Ostatni szósty turbozespół i ostatni 11 kocioł urucho-


